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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 

mase 


l po ciężkiej chorobie zakończyła życie 


nieckiej dnia 28-go maja ISI r , przeżywszy lat 75. 


Eksportacya zwłok do kościoła Wczorajszańskiego nastąpi daia 4 go czerwca, FR 
a złożenie do grobów rodzianych na miejscowym cmentarzu nazajutrz po nabo. 


m żeństwie. 


O smutnych tych obrzedach zawiadomiają krewnych i przyjaciół 


w żalu 


Osobne zaproszenia rozsyłene nie bęcą. 
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Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie I artystyczna 


poświęcone zagadnieniom życia uarodowege 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. Ś-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezaletnej opinii narodowej. 


Odzwierciadia całokształt życia polskiego wa wszystkich dziel 
micach i jego xwiązek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwała czy- 
talnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 
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„Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 
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cena zniżenś rb. 4.50 (z przesylka). 
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Mąż, córka, zięć, wnuki i prawnuczki. 


Bi Biblioteka pamiętników 
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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKI 


E, 


kTp. 
Paweł Klinger 


po dł!gich i cieżkich cierpieniach zmarł w Wianicy na Podolu 
dnia 29 meja r b, przeżywszy lat 78, o czem krewnych, prryja- 
cół | zyszirwych zawiadamia RODZINA. 


w Wolicy-Zarubie= 
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(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 
=== na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów == 


i stronica przed tekstem — 150 rb:, (pół — 80 ròd., ćwierć —50 rh.). 
I stronica w tekścia — 200 rb., (pół — 100 rb., ćwierć — 75 rb.) 
i stronica za tekstem — 120 rb., (pół — 70 rb., ćwierć — 40 rb.) 


wa na Celu zobrazowanie życią pelskiege I litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianegw przez świadków naocznych. 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Biblioteka pamiętników 


obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
da czytelnikom pełny wizerunek czasów Í ludzi w wswietleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych hbis- 
toryków i uczonych polskich 1 opatrzony treściwwą przedmową, 


jako wydawnictwe peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ- 
kowym, objętości 200—250 str, druku z licznymi portretami i ilustracyami, 
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rb. 2; ra granicą racz. rb. 10, półroćznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50, 


Biblioteka pamiętników 
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Prenumeratę przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników'', Wilno, prospekt S-to Jer- 
ski Ne 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego'' w Kijowis, Kreszczatyk No 38. 
KS 


Sxozególowy prospekt na żądanie bezpłatnie. 560 


ALBUM LITERACKI, f | l | 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowsk." pe cenie zniżonej 
najaowszych wzorów, 


G5 kop. 
wielkim wyborze poleca 


Zwracać Się należy de Administracyi „Dziennika Kijow: Skład Fabryczny 9102 ip 


Ar skiego. PE $ 
= |Br. Tarnopol 
Otrzymany mowy framsport 


dia prenumoratorów yDziennika Kijowskiego”: rocznie rb, 7 


półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


Kijów, Kreszczatyk 16/2. 
5) Wzory wysyłają się gratis. 
Sprzedaż tektury smołowej, 


miezbędzej w kaźtym demu polskim 


tlg" Srpski Inytowta 


ZYBMUŃTA ALEEFA 


jost nejpożytoczniejsczym a wspaniałym podarkiesm- 


Z powodu przerwania kandiu 


Ostateczna 
wyprzedaż 


Na wsllnie, w -ch wielkich te- Największy znawca przeżzłażci 
mach ozdobnie. oprawionych, nagrs- Soki, proteser Aleksander Brick- MAGAZYNU Ą 
dzena przez Kasę Mianewskicgo, ©-! ner, tak pisze (w „Bibliorece War-| zegarów, trylanewych i złotych 
bejmująća kilka tysięcy artykułów z | szawskiej*) s Encyklepedyl Glegera- rzeczy. 


flustracyami | nutami, w zakresie) „Równie pożytecznego, ciekawego 

polskich i litewskich dziejów kultu- l pouczającego wydawnictwa nie Rabat od 30 do 505. 

ry, praw, ebycraju naredewego, Sztuk | sposób najdzie w niem |Kreszczatyk No 8 e 1 
i = astela 


myśleć! 
i nauk, uzbrejcń | ubierów, zabaw | cz telnik skacbieć gzećry własnych, 
I gier, muzyki i pleśni, numizmatyki |» których się częste tiyszy, a mazłe | Do sprzedania urządzenie i kasy 
I etnegrśfii życia publicznego, ryće: - | wle. nabierają te szczegóły newe- | magazynu. 9662 
par rolnićiege, kościelnego I 1:- ge barwnege życia i wskrreśza t'ę 
wieckiege z u wieków ubiegłych. | zzmierzchła przeszłeść, i biją dw 


d ta 
Pedręcznik w każdym domu koniecz- | niej blaski i słychać jej głosy”... Polska kuchnia 
ny bezwarunkowo. | 633 

9 Jarska 
8 Prorezna 8. 


Ferdynan- 


Genn ntiggarera PK. IB, z237 


Bia prenumeratorów „Dzieznika kijowskiego, 


zamawiających dziele w Administracyj pisma, caa zniżoma Ag r3. 12, 


w 


bora Szwyców 
dówce, sprzed. buhajki od 6-ciu 
mies, po 25 rb. miesiąc. Stac. kolei 
Ferdynandówka o G wiorst. Paczt. 
tel, Niemirów, podol. 


Na przesziką pocztową dołączyć należy rh. | Podzórski. 


— |Kijów, Luterańska It, 
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Rok VIII 


mies. kwart. półrooz. rocz. 

PRENUMERATA. W kraju  1— — 6— 
> Za granicą 1.50 4.50 3.— 

Za zmianę adresu 30 kope 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz- W rubryce „Nadesła- 
ne* i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie, 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


18.— 


sprowadza z Węgier i zlecenia przyjmuje 


Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego 


wysyła 
9517 


te!. 818. Specyalne oferty na żądanie 
się odwrotną pocztą. 


X Ż Pozostająca pod Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu 
| Cesarzewicza i Wielkiego Księcia Aleksego Mikołajowicza, 


I0ibT0SYJSKA 


Kijowie. 


| po poł. do g, 12 w nocy. Bilety wejściowa 35 k, 


TYGODNIK 


ud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


(1 Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 


===> i III, Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 
rb. 3.— | rb. 1.50 


Adras Redakcji I Admlnistracyi. Kijów, Kościelna Jk 10 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 
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Rocznie . Półrocznie 


gub, >i 1 w 
góz | 55080 


„NOWA CZYTEL%IA' 
E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst, autor. pol. 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 


B-r UZELNIAK Sy,” wener. 


| paotr., (spec. kur, strioniem płc.) do 


g—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wfzyst 
spec. spos kur Hydr. elek. z ka. lecz 
Francensbad. Dr. Stanisław 
Przybyiski b. atystent kliniki chi- 
rurgicznej i położn. ginekol, Uniw. 
Jagielloń. w Krakowie, ordynuje jąk 
łat ubiegłych „Pałace Hotel", wejśsie 
od Kirchenstrasse. 9270 


Egzaminy wstępne 


do „„ytomierskiego Rz.-Kat. Semina- 
ryum odbędą się d,5, 61 7 ra 
9: 


Ks majątek w xub. poaoiskiej 
przestrzeni do 500 morg., dabrej 
ziemi, bez Serwitutów, biizko kolei, 
pożadane z ładnym dworem i par- 
kiem. Oferty nadsyłać: poczta Ziń- 
ków, gub. pəd, maj. Baranówka 
dla K. B, A 4 


bsolwent |asorskicj kKMolnczej 
Akademii w Czechach, posia 
dający niemiecki język ł dwie letnie 
praktyki, poszukuje płatuej rocznej 
praktyki w dużych, wzorowo pro- 
wadzonych dobrach. Adres: do 15 
lipca p. st, Czechy, Austrya Tabor, 
od 15 lipca n. st. Sławuta Wołyń, 
Wacław Dunin-Gojżewski. 9344 
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Precmumeratę „Dziennika Ki- 
jowskieget! przyjmuje 


h. Potemkowskiegu 


966 


0d Administracyi. 


Dla udettąpnienia grennmer. „Dzie: - 
nika Kijewtkiege* nabyśla Ra wa- 


cuskach najdegedniejsrych ksiątek 
alezkędnych w każdym aomu polt- 


kim, gorozumielińmy tiq z wydawte- 
mi | adstępujamy 


po cenis zniżone] 


wyłądsziu tylko mu rym prawamora 
(Brom, 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 
2 temy, 80 Ilustracyi Iilnicza, duża 
an) a Folik: z podziałem na wej- 
wódziwa. Cuu: dla grenumeraiarów 
„Mrlasnika Kljowakieza "i 
— Rb. I kop. 60. E 
(w ezdebnej sprawic; 


= Kraków — 


Rya | histeryczny de pełewy XVII w 


Rb. 8: 
(Dena księgarsha rb, Dy 
(W czGobnaj oeprawis) 
Ra prewiniya wytylawy za zaliąz 
uiem z dziaêroniem kosiiów piza 
tytktj 
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Budżet 
ziemski. 


Poniżej umieszczamy artykuł p. Antoniego 
Urbańskiego, omawiający budżety ziemskie w 
naszym kraju. Istofnie, wprowadzenie ziem- 
stwa na Rusi i Litwie pociągneł» za soba 
w naturalnem następstwie duży wzrost podat- 
ków na miejscowe potrzeby kraju. 

Kraj, kiórego gogpzdarka b; ła przez długi 
szereg lat w ręku wlad: adroinis'racyjuych, nie 
mógł bzć cczywiście w kwitnącym Stanie; po- 
trzeby kraju nie mogły być ani odpowiednio, 
ani w czas zaapakajane. 

To też mie dziw, że przedstawiciele lud- 
ności, objąwszy gospodarkę lokalną zetkaęli się 
z koniecznością zaspokojenia naraz niezliczonej 

„ ilości potrzeb, z których większość była równie 
pilna, równie nie cierpiąca zwłoki. 

W takich warunkach, kzłtdy, nawet naj 
idealniej obmyślany i nsjs; rawiedliwiej wpro» 
wadzony w życi” samorząd nie bylby w moż- 
naście pchnięcię zaniedbanej sapoiecznej gospa: 
dmki, bsz dużycu środków pieniężnych, bez 
podniesienia misjącowych podatków, które w 
ciągu s'eregu lat, były wyjątkowo rieanaczne 
i na częściawe nawet zaspokojenia najpilniej- 
szych potrzeb -— zupełnie miewpstarczające. 

To też narzekania na wzrost podatków 
ziemskich, jakie się często dają słyszeć, od 
chwili uchwałeria pierwszych budżetów ziem 
skich w niszym kraju} nie s} wzasadniene. Był 
on koniecznością, której ani nie można było 
unikną 4, ani też nie bgło wskazanem jej unikać 
Kraj, którego rozwój był zatrzymany przez 
czas dłuższy, musi się zdobyć na pewien wy- 
siłek, aby się dźwignąć z zastoju i martwoty, 
musi wyłonić z s ebie środki na zaspokojenie 
zaniedbanych potrzeb społecznred. Można się 
tedy spierać o kwalifikarcye tych potrzeb, a 
mni:j, lub więcej celowe wydatkowanie publi 
'cmego grosza na ich zaspokojenie, ale nie 
można przeczyć ich istnieniu, ani konieczności 
akłąadania tezo grosza, jako słusznej ofiary jed- 
nostek na rzecz ogółu, o ile się oczywiście 
dobro ogólne ma na oku. 

I z tego punktu przedewszystkiem powin- 
naby wychodzić krytyka budżetów ziemskich. 

Zwykłym moiywem wyrzekania na wyso- 
kie podatki ziemskie bywa utarte zdanie, że 
płacimy dużo, a korzyści z ziem:twa nie mamy 
żądącj Zdanie to nie może być argumentem 
słuszności utyskirrań, bo: korzyści, jakie przy” 
nieść może i powinna jednostkom rozumaa go- 
spodarka społeczna należą do rzędu takich ko- 
rzyści, które się odczuwa nie zaraz i nie bez- 
pośrednio po wyłożeniu grosza. Nie są to zy- 
ski z przedsiębiorstwa, które się mierzą pro- 
centem. Korzyści z rozumnej gospodarki spo- 
łecznej kraju (w danym razie guoernii lub po- 
wiatu) to podniesienie jego kulturalnego stanu 
do tąkiega poziomu, przy którym wszelka ini: 
cyatywa prywataa, wszelka praca, czy to jed: 
nostek, cry zrzeszeń, staje się możliwa i owo: 
cna. Owoce bowiem pracy, bądź pojedyńczej, 
bądź zbiorowej, mieszkańców danego kraju są 
w słogunku prostym do jej warunków, do ogél- 
nego poziomu kultury kraju. Wraz z podno- 
szeniem się tego poziomu, wzrastają i owoce 
pracy ludności, która na gospodarkę społeczną 
grosz zwój łozy i w ten sposób, pośrednio, 
korzyści z niej czerpie. 

W ten sposób, wiążą „się ściśłe koszty 
łożone przez społeczeństwo na jego wspólne 
potrzeby i korzyści z ich zaspokajania, o ile 
jest ono prowadzone  rozumnie, celowo i 
uczciwie. 

Chodziłoby tedy o ustalenie 


23) 
WŁADYSŁAW RODOWICZ. 


W pierwszym dniu po przybyciu na te 
stepy spostrzegłem sporo udeptanych przez no- 
sorożców ścieżek, postanowiłem więc wstrzy» 
mać się nieco z polowaniem na liczne stada 
antylop i zebr aż do chwili, gdy upoluję jedne- 
go z tych ciekawych okazów. Zajmując się 
więc dalej swemi sprawami, kazałem mym lu- 


dziom badać poklizkie okolice i zawiadomić mię 
niezwłocznie w razie znalezienią świężych śłą- 


dów. Trzy dni minęły bez wiadomości o no- ja wprost niepodobieństwem, pomiędzy  Jiśómi 


sorożcu, czwartego dnia brak świeżego miesa 


zmusił mnie do polowania, "ttóre udało się rw się dojrzeć łeb, lecz naprółso, gałęzie 

[poruszały się miarowo, zajądał widocznie z a- 
trudy—trzy aniylopy, Hartebiest i dwie zebry. Ly O EEEE nic mogłem z wystrza 
Miałem więc jedzenie dla moich ludzi na dni łem, gdyż. tak Pęd 2 Zwierzę-—-mogio nas za 
To, a dla siebie, aż póki mięso się nie zepsuje chwilę zwietrzyć i tylko apetyt zagłasził nieco najmniej dla mnie uszło, gdyż na noclegu 


świetnie, bo aż pięć trofeów uwieńczyło moje 


t. j na 3 do 4 dni. Nazajutrz po polowaniu, 


ppudżetowych. I takie. pozycye, które krytesyum 
I 


tych wspól- l 


e wa, 


nych potrzeb spsleezogch, których załatwienie 
stanowić ma ś:isly zakres pospodayki lokalnej, 
choćsiłoby o ich kwal:likacpa, o ich uporząc- 
kowanie wedle stopnia ich pilności i wagi, 
chędaiłchy nakonieć o najbardziej celowe, ph- 
nawe i rezumnie oszczędne sposoby ich zala - 
wienia, w głacicąch zasobów, nię przęwyższi - 
jacych plataiczej sily ludacści. 

Oto podstawa do kryt:ryum każdej po 
szczególnej pozyrcyi ziemskich  preliminaryów 


powyższe wytrzymać mogą, muszą być włączo- 
ne do budżetów, btz waglącu na ich wares: 
staiy, bo rozwój kraju, jeśli jest zdrowy i nor- 
maliny, mnoży jega potrzeby i środki na ich 
zaspokojenie. 

A o taki przecię zdrowy, normalny roz- 
jwój chodzić powinno każdenu z nas, 
(kańców tutejszego kraju, świadomych jego rze+ 
czywistych potrzeb, o tąki rozwój kraju chodzić 
powinno tym z nas, Ltórych społeczeństwo ra 
sze powcłało do działu w miejscowej gospo. 
gdarce spałecznaj, co wymaga  nieuaikaionych 
ja sporych nakładów i z czasem wymagać bę- 
Kdzie jeszcze większych. I.h tedy rzecz starać 
się o taki kierunek gospodarki społecznej, aby 
jej rezultatem. było stworzenie odpowiednich 
warunków do owocsej pracy ludności, która 
rosnące potrzeby społeczne. ra swoich barkach 
wynieść musi, 

Nie chodzi tedy, o zmniejszanie budżetów 
ziemskich, ale o isi celowe użycie na rzeczy- 
wiste potrzeby ludności. 

Wzrost budźćtów ziemskich jest szkodliwy 
o tyle; o ile powoduje go marnowanie: publicz- 
łaego grosza na prtrzeby urojone, na hcdowa: 
nie kokorty zbstecznych urzędników ziemskick, 
impartowanych do kraju gęsto zaludnionęga i 
posiadającego dość własnych sił do pracy, na 
oddawanie w ich ręce spraw, które wychodzą 
poza obręb miejscowych potrzeb społecznych a 
wkraczają w sfr prywatnej. inicyatywy lud- 
ności i jej wclaych, grupowych zrzeszeń. Ta- 
kie wydatki obciążają budżety ziemskie ze szko- 
dą dia ludności. 

Oczyszczenie budżetów ziemskich od tyct 
niepotrzebnych wyśatków, to pierwszy warunek 
sanacyi naszych ziemstw. I o jleby się ta sa- 
Bacya przeprowadaić dzła, o iieby srodki miej- 
cowe nie byly marnowane na urojone lub za- 
miejscowe potrzeby, to na rzeczywiste, miejsce- 
we potrzeby środkówby starczyło, a przy ro 
zumnem i uczciwem ich szafowaniu normalny 
rozwój kraju pozwoliłby nie obawiać się i 
normalnego wzrostu ziemskich budżetów. 

Nawet zapomogi rządowe, które bądź oò 
bądź z podatków pochodzą, a więc osiątecznie 
ulgi dla ludności nie stanowią, nie są tak waż- 
ne dla normalnego rozwoju kraju, jak ścisle 
ograniczenie funkcyi ziematw, uwolnienie ich 
budżetów od. zbyteczaych pozyeył wydatko wych 
i ścisła kontrola ich działalasści. 

Junosza. 
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Sytuacya w Galicyi. 
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Koło Krakowskie wydało odezwę wybor- 
czą podpisaną przez prezesa St. br. Tarnow 
skiego i p. Józefa Męcińskiego. Przypomniąw- 
szy losy projektu reformy wyborczej, który. 
upadł i wyraziwszy obawe, że nowy projekt 
będzie prawdopodobnie gorszy; powoławszy się 
ma stare irądycye stronnictwa craz na pracę 
sejmową posłów Krakowskich z roku 1865-go 
(a byli to Adam Potocki, Dietl, Henryk Wo- 
dzieki, Zyblikiewicz, Paszkowski i Ludwik Wo 
dzicki), którzy wytężali wszystkie usiłowania, 
aby stworzyć ustawę gmianą, dającą możność 
czynnego współżycia różnych warstw. społeczeń. 
stwa — odezwa stwierdza, że położenie nasze 
go narodu jest nad wyraz trudne, a na pyta- 


wie nie w dać i nieręz nawct 
bo nos;rożeć, idąc .ze zpurzczoną głową pod- 
Rosi tylko rogiem i grzbietem cały ciężar po- 
plątanych lian. Ślady prowad'iły nas naprze: 
mian to przez step, to przez zarośla w których 
sądząc z krętych ściedck, szukał źtru. Po przes 
byciu pięciu takich labiryntów, ujrzeliśmy ślad 
już bardzo świeże, zbliżując sę do następnego 
byliśmy pewni, że ge w nim znajdziamy. Lu: 
glziom kazałem zaczękać na stepie, a tylko z 
Tiemutalelą we- Gwóch zagiąbiliśmy się w gąsz- 
Cze; naraz usłyszęliśmy mmer łamanych galęzi 
i wyraźne zajądanie liści. Ani kawalka zwie: 
rzą nie widząc posuwałem się jeszcze nieco, 
nosorożec wciąż zajkdał, Znajdowałem się już 
najda'ej o pięć metrów od niego, iść dalej by- 


jujrzałem coś ciemnego, wszelkiemi silami sta- 


zmytł powonienia. Wiycełowałca więc oile 


gramu. 
ag, yozum poktyczny zachwiaby przez stronci- | 
„ze nauki i ząbiegi. Tem silniej należy icù 


sobie zostawić mogło, takowej tymczakem pra- 
pelzać trzeba, 


s i U EI JOR SKI 


penan a O T ETEA ea = 5 


odpowiada nestępującem 
oświadczeriem: =- „Trzymać się starego pro 
Led gspałeczay... jest mocno zagrożo- 


mic: cO czgnićł... 


sirzedz į w zmięnionych warunkach, z którymi 
jako realni politycy się liczymy, na swojem od 
pół wieku wypróbowanem stanowiszu trwać 
Jeżeli kto wskaże Sposób wyjścia z dzisiejszych 
trudności i zawikłań, pomagač mugerliwie i że 
wszystkich sił opierać się wszystkiemu, coby 
wieść mrgło do gorszego rozkładu, Z czystem 
suwseniem możęmy o sobie powiedzieć, że by 
liśmy zawsze i jesteśmy dziś wolni od partyj: 


nych, czy osobistych doktryn i celów, staliśmy | 


na prostej drodze i z niej nie zbaczali, działa 
li$my z dobrą wiarą, czasem i z dobrym skut- 
kiem, wierni Bogu i służbie cjczyzny. Takimi 
powinniśmy zostać, wybierajmy takich, którzy 
takimi są i zostaną‘. 


Komitet przedwyborczy, złożony z człon- 
ków wybranych przez Keło krakowskie i z 
członków Prezydyum Stronnictwa Prawicy Na- 
rodowej na posiedzeniu pod przewodnictwem 
prezesa Józefa Męcińskiego, przyjął do wiado- 
mości odezwę wyborczą Kola krakowskiego 
Następnie komitet stwierdził, iż podej- 
muje akcyę wyborczą samodziel- 
ną bez porozumięnia zę stron- 
nictwem lud Qwe m. 

W końcu na podstawie szczegółowych in: 
formscyi, otrzymanych z powiatów, omawiał 
komitet sytuwcyę w peszczególbych okręgach 
wyborczych i postanowił nietylko utrzymać dc- 
tychczasowych swoich posłów w dotychczage- 
wych okręgach wyborczych, ale nadto stawiać 
jeszcze w kitku innych ckręgach z kuryi mniej 
szej własności kandydatów ze swego stron 
nietwa. 


Z Wielkopolski. 


Kolonizacya. 


Według gazety „Die Ostmark* rezultaty 
„pracy* komisyi kolonizacyjnej dają się wyra- 
zić w następujących cyfrach. Do r. 1908 rząd 
uchwalił na człe kolopizacyjąe 725 mil. marek, 
z tego 475 mil. przeznaczona na powiększenie 
goapodarstw niemieckich, 125 mil, na zakupno 
domen i lasów, 75 rail na popieranie i wama 
cnianie wiekszych majątków. Do r. z. nabęła 
komisya 4,250 kilometrów kw. ziemi i osiedlila 
ogółem w nabytych obszarach 145,000 osób 
Ż rąk polekico nabyto w r. z. 335 prce 
z ogólnej sumy 25321 hektarów. Cena ziemi 
wynosiła średaio 1,400 marek za morg, czyli 
że była o 5 marek droż$za niż wr. 19i1. liość 
ziemi nabytej: wogóle w Prusach Zachodnich 
i Poznańskiem wynosi 41o,gio hektarów; za” 
płacono za nie 414,687,493 marek. Z tych 
710,319 hektarów poszło pod koniec roku ze. 
szłego 206,000 hektarów, nadających się do 
rozparcelowania pomiędzy kolonistów i robotui 
ków niemieckich. W r. z. 361r dzierżawców 
nabyło drzerżawione posiadłości na własność 
„Przeszło dziesiąta część ziemi w Prusach Zs- 
chodnich i Poznańskiem —końżczy „Ostmark* — 
zapewniona jest dla niemców dzięki gorliwej 
pracy komisyi kołonizacyjnej*. 


MZGALERP EMRE 


Odezwa polska 00 narodów bałkańskieh. 


„Temps? podaje treść odezwy wysłanej 
z Warszawy przez grono działaczy polskich do 
ministrów, prezydentów Izb prawodawczych 
tudzież do prasy bułgarskiej i serbskiej. 

Odezwa ta brzmi w przekładzie polskim: 

„Znajdając się jeszcze pod wrażeniem ra. 
dości i podziwu, jakiemi nas nątchagło cudow- 
ne powodzenie oręża słowian bałkańskich, my 
miżej podpisani polacy z przykrością dowiadu- 
jemy się o nieporozumieniach, jakie pomiędzy 
sprzymierzeńcami bałkańskimi powstały. Azah 


iz takiin impetem, że aż mu kapelusz zlatuje— 
mydąwało mi się to wprost bujną wyobraźalją— 
ilustratora, przyszło mi to jednak na myśl w 


przed siebie, gdyż i mój kapelusz leżał opodał 
w nieco zmienionym jednak stanie, przyciśnię- 
ty zgrabią nóżką— nosorożca. Mój Tiarmutalela, 


|isdyny świadek tego zajścia, a będący trochę 


z boku, miał wrażenie iż to nosorożec podrzu- 
cił mnie swym rogiem i kiedy, leżąc rozmyśla- 
łem, czy wszystkie moje członki ocalały, usły- 
załem tak przerażony jęgo szept, że nie mo- 
m się powstrzymać od śmiechu. Gdy przy- 
liśmy nieco do siebie, spostrzegliśmy  otf.te 
ślady «iwi, więc znowu wstąpiła nadzieja, że 
może nam nosorożec nie ujdzie—puściliśmy 
sie w dalszą urogę— szliśmy jednak niedługo, 
gdyż późna godzina i wielka odległość: 
obozu zmusiły nas də powrotu, terabardzicj, że 
głód nam dokuczał, gdyż cd szóstej rano nie 
w ustach nie mieliśmy. Poszukiwania dzisiej. 
szs doprowadziły pas do przekonania, że zwie- 
zę jeżeli nie wyzionąęło gdzie ducha, to przy. 


wczorajszym nie zastaliśmy go; wobec tego za. 


gdy załatwiłem sprawy obozowe i zabierałem mogłem sądzić ze szmeru szczęk i poruszanych |niechałem dalszych poszukiwań. Przyznać je- 


się do swej codziennej pracy, zjawił się naraz gałęz'; padź strzał —usłystełem ryk, chrapanie, 
jeden z murzynów z wiadomością, że znaleźli łamanie gałęzi, a w sekundę—poten o krok 


dhąk muszę, żejwrażenie tej chwili, gdy ujrza- 
łem zwierzę o`krok przedemną, ogromnie roz- 


ślady nosorożca z przed trzech lub pięciu go- przedemną —ujrzułem szatą masę—z szałonym|wścieczone, sapące jek lokomotywa, pozostanie 
din. W parę minut szedłem już we wskazanym impetem walącą wpet SĄ 2% manie, Jak błyskawi- 
kierunku z mym Tiśmutsielą i dwoma tragarza- ca migngło mi w glowie, „iż, wzzyscy, którzy į gdy niebezpieczeństwo minęło i nie odnicslem 
mi dla niesienia aparatu fotograficznego i naboi. uszli przed nosorożcem uciekali w bok, dałem]żadnego szwanku, jestem szczęśliwy, że chwilę 


Po dokładnem wystudyowaniu śladów przyzna: więc susa w zarośla, ale z powodu gaszczy—za- 
liśmy, że należą one do dorosłego samca. Idąc ledwo o krok i padłem na ziemię, w tej samej 
po tropie przez trawy przyspieszaliśmy kroku, chwili zwierzę było już nadem: ą—i wypadkiem 
gdy dachodziliśmy do zarośli przy ruczająch | 'ylko przeskoczyło pzez moje negi, nie zącze-|. 
krok zarmieniał się na żólwi, gdyż pomimo ją piając ich. Kiedyś widzialem rysunek, jak jakiś 


na zawsze groźnem i wspaniałem. Obecnie, 
taką przeżyłem. 


Gwela d 22 maja. 


Chcę już zakończyć moją wędrówkę—po 
Kundelurgu i za dni kilka będę z rowro- 


zwierzę jest wielke i ścieżką też obszerną po myśliwy na giutego zwierza dsje susz w bokjtem w naszym obozie przy Kalhindze. W krótce 


chwilę potem, kiedy potwór znikł, pędząe  proat. 


Piątek, 


historya Polski 
Dałkanaeh proykładu, że ne wystarczą zwy 
ciążać, lecz należy jeszcze zachować jednceść 
j nie dawać zachodniemu wioguwi możności 
zmienić sporj wasze w zatarg zbrojny? Nie, 
nie chcemy wierzyć w niczgadę Słowian bał. 
śkańsiict! Jeżeli Praucya i Hiszpania, które 
o mały włod mie ztały się wregimi z powodu 
Maroka, zawarły pomiędzy sobą przymierze —- 
jaka siła mogłaby :lamać przymierze słowian, 
którzy wspólnie zwyciężali wspólnego swego 
ciem'ężyciela? Zdrowy rozsądek, korzyść wła: 
na, wreszcie wspólną sławą mówią wam, iż 
związek wasz tworzy waszą słę jak jedaocze- 
śaie tworzy- naszą. Eurapa- patrzy pa was 
Winniście sprawić, by ped.iwiała was w czasie 
pokoju, jak podziwiała w czasie wajny*. 

Ks Zdzisław Lubomirski, Antoni Zwan, 
Adolf Sułigowsnt, Fryderyk Jurjewicz, hr. 
Rogier Łubieński, Paweł Górski. hr. Edward 
Plater, Ludwik Czarnowski, hr Karol Skarbek, 
Czesław Hornowski, hr. Alfred Skarbek i inni 


Kronika polska. 


— Sprzedawczycy W  Gaieznieńskim 
„Lechu* czytamy: 140 morgowe gospodarstwa 
p. Józefa Kantastcgo z Duszna przeszło na 
własność komisyi kolonizacyjnej. Jako »g:uci 
występowali kupiec Maks E.chłer i kapitan po- 
zasłużbowy Osraąr Grabowski z Gniezna. 

„Neues Wiener Journal* donosi, że ks 
Poniński sprzedał las, należący do majątku 
Horyniec w Cieszanowskiem Tow. akcyjnemu 
„Obersctlesische Holzindustrie za milioa koron 

— W polskia igos. Dwa majątki rycer- 
skie na Górnym Sląęky, w powiecie oleśaickim, 
Więckowice i Duczow, ze stacya kolei Więcko: 
mice, z dużą parową gorzelaią, kupili pp: Ka- 
zimierz Niegolewski i Maryaa Bądkowski od 
spadkobierców r<tmistrza Nołdzchęnsa, W okọ- 
liey- tej jest lud rołraczy czysto polski. 

— Dwudniowa wystawa rolnicza odby- 
ła się w Mińsku Mazowieckim 

Komitet wystawowy składali pp: Antoni 
Łuniewski z Rudzienka (prezes), Alojzy Prą- 
dzyński ze Stanislawowa, ks  Rybarkiewicz z 
Kałuszyna bBahdan Wyłeżyński z Wiełgolasu, 
Bolesław Pisanko z Dobrzyńca i gospodarze: 
Władysław Kowalczyk i Andrzej. Biernacki z 
Zalesia. 

Zjażd był liczny: zaicteresowanie się wło- 
scian wystawą duże; przejawiało SĘ cno nie- 
tylko w obesłaniu wystawy pięknemi istotnie 
okazami koni, bydła, trzody i drobiu, lecz i na- 
der licznem i chętnem zwiedżaniem wystawy. 

Zwiększych majątków były reprezentowa- 
ne: dominium Stara Wieś ordynata Maurycego 
hr. Zamoyskiego, Wielgolas p. Wyleżyńskiego, 
Stanigławów p. Prądzyńskiego, Janów p. Ce- 
wlińskiego, Dlużew, p. Dłużewskiego, Mińsk p, 
Darnałowicza i ia. 


Nowe książki. 


Ks. Piotr Mańkowski. Tu es Petrus. 
Rozwszania dla kapłanów. Gebethner i S-ka. Kra- 
ków 1gr3 r. 

Ubogą naszą literaturę religijną wzboga- 
tił swą cenaa pracą znaay i szanowany kaplan 
naszej dyecezyi ks Mańkowski. Książeczka ta 
niewielka, ale bogata w treść i pełna wznio- 
slch myśli Zawiera ona 40 rozważań dla 
kapianów. Autor swe rozważania bardzo traf- 
nie i orygiaalaie osnuł na tle wydarzeń z Życia 
św. Piotra. 

W poglądach, które autor wypowiada, 
niema ani cienia przesady lub jakiejś niena- 
turalności, czy też sentymentalizmu. Życie prak- 
tyczne i jego rzeczywiste warunki wraz z wy- 
maganiami czasów dzisiejszych są doskonale 
uwzględajone w zastosowaniu do teosyi i 
ideału. 

Prostota i szczerość, o które niestety tak 
trudno, to najwybitniejsze cechy książki ks. M. 

Język poprawny, potoczysty i w swej 
prostocie piękay. 

Ks. dr. Kalinowski, Apologetyka. War- 
SZawa IQi3 r. 

Świeżo . ujrzała Światło dzienae z pod 
tłoczni drukarskiej praca prefekta szkół kijow- 


po moim wypsdłu z nosorożcem, o czem pisa 
łem już dawniej, s%ierowałem się bardziej na 
zachód i wędtując wciąż w górach, najniespo- 
dziewanej natrafiłem na osadę miurzyńską, ma- 
łą, bo liczącą zaledwie 5 chat pomimo to je: 
daak udało mi się dostać jedzenie dla mej 
karawany aż na kiika dni. Coprawda zawdzię- 
czać to muszę najlepszej porze roku, gdyż ku- 
kurydza już jest zdjęta z pól i leży w składach, 
a i główne pożywienie murzyńskie Sorgo już 
właśnie dojrzało. Jest to zarazem znak, że 
gora dżdżysta już się skończyła i że zima na- 
deszła; dziwnem wydaje się słowo zima pod- 
czas ktirej we daie, nawet w tak wysokiej 
okolicy przewyższającej nieraz 1,800 m. nad 
|poziomem morza, temperatura w cieniu docho» 
dzi 34° C., ale noce wystarczają zato, ady na- 
awa tę zachować w zupełności. W okolicach 
niższych termometr opada nad ranem nieraz 
do 5” C, tutaj zaś raamg i prawdziwe mrozy, 
nad ranem, przed wschodem słońca ziemia i 
trawa pokryte są szronem. Nie rozumiem, jak 
całe moje otoczenie wytrzymać może, Śpią: na 
gołej ziemi, bez żadnego przykrycia przy ża: 
rzących się zaledwo węglach, gdyż mnie, po- 
„mimo długiega pobgiu w tych okolicach—w 
namiocie pod trzema kcłirami mróz odbiera 
sen jeszcze dobrze przed ranem. Tersz to do- 
piero wstęp, gdyż nocite mrozy dochodzą do 
swego maximum dopiero w sierpniu 1 wrześciu. 
W zeszłym roku podezas tych najzimniejszych mie» 
sięcy nie podnosiłem się zbyt wysoko. Za kils 
ka miesięcy zakończę moje afrykańskie space- 
zy, te kręte ścieżki murzyńskie, doprowadzają- 
ce nieraz wprost do rozpączy zostaną tylko w 
mej pamięci, ale za to chyba, że się nigdy z 
niej nie zetrą, bo zresztą prawie czwartą część | 
mego pobytu w Afryce na nich spędzilem Od- 


d. 3r maja (13 czerwea! vary r. FA 142 
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nie daja naszym braciom na |skich ks. dr. Kalinowskiego. 


Jest to prdręr:: 
nik s:kolny, traktujący o podsrawowych praw- 
dach całotsztalta wisry chrześcijańskiej Auftor, 
w myśl pcstułafów [ kongresu katechetyczusgu 
w Wiedniu z r. 1912, postarał się dań dziełko 
najbardziej wykończone. 

Świetay rozkład materysłu, łatwość stylu, 
logiczne oprzeowanie każdego poszczególnego 
rozdziału, liczne i trafoie dobrane cytaty z na 
szych r'deinnych wieszczów i obcyca powa£ 
naukowych czynią, iż ten podręcznik czyta sę 
nawet z przyjemnością. Umiłowanie prawdy 
i szczere przywiązanie do nauki Chrystusa, ni. 
by nić złota snuje s'ę przez wszystkie karty 
tej pracy. 

Zewnętrzna szata lej książki równięż się 
powabsie przedstawia. Druk cory, korekta 
Sumienne. 

Przypuszczać tedy należy, że podręczn k 
ten dzięki swoim zaletom przyniesie wielki po- 
żytek neszej ksztaicącej się młodzieży. 


(x) 


Butgarya Rosya, 


obecnie 
stosunek Bułgaryi do Rosyi w taki sposób, jak gdy- 
by Bułgarya stała całkowicie po stronic Austro- 


Dzienniki wiedeńskie przedstawiają 


Węgier. Dziennik „Weczerna Poczta“ występuje 
ostro przeciwko Rosyi z racyi, że ta ostatnia ma 
rzekomo popierać wyłącznie interesy Serbii. 

Dziennik twierdzi, że ilość zwałenników Ro- 
syi w Bułgaryi zmniejsza się bardzo Szybko. Buł 
ger cy mężowie stanu są zobowiązani mtarać się o 
zaufanie własnego, bułgarskiego spcłeczeństwa a 
nie Rosyi, 

Prezes ministrów bułgarskich Geszow pe po- 
wrocie z Carybrodu, gdzie się spotkał z Pamiczema, 


zwrócił się do posła rosyjskiega Nękludowa w So- 


fil z zapytaniem, jaki jest pogląd Rusyi 
wa traktatu serbsko-bułgarskiego. 

Prezes ministrów bułgarskich oświadózył, że 
chciałby poznać zapatrywania Rosyi, ponieważ e 
wentualnie byłby gotów się do nich zastosować. 

Na to zapytanie eficyalne Geszowa poseł 
Nekludow odpowiedział, że Rosya byłaby gotowa 
skłamć Serbię do wykonania traktatu, ale pod wa- 
runkiem, że Bułgarya zobowiąże się do odszkodo- 
wania o charakterze specyalnym, A mianowicie 
Bułgarya miałaby się zobowiązać na nowo, że pój- 
dzie ręka w rękę z Serbią i da na to specyalną re- 
kojmię. Nadto Bułgarya miała się zobowiązać, że 
udzieli Serbii pomocy wojskowej w pewnym ken- 
kretnym, z góry przewidzianym wypadku. 

Dzienniki wiedeńskie atakują z tegn powodu 
dyplomacyę rosyjską, zarzucając jej, że chciała 
skłonić Bułgaryg do dania pomocy Serbii na wy- 
padek wojny Serbii z Austro-Węgrami. 

Geszow po otrzymaniu taklej odpowiedzi u- 
stąpił, gdyż na tego rodzaju nowe oryentacye poli- 
tyki bułgarskiej absolutnie nie chciał przystać. 


na $pra- 


<a żuk Wait BA | 


Mahund-Szetkot-hasza. 


Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość 
o zamąchu na życie wielkiego wezyra Mąbinu- 
da-Szefketa-baszy. Wezyr i jego adyutant zo» 
stali zabici w chwili, gdy opuszczali gmach 
ministerstwa wojay. Sułtan mianował nowym 
wezyrem per interim ŚScida:bsszę, jedge- 
go z przywódców partgi młodotureckiej. Zgon 
przeto Mabmuda-baszy nie oznacza zmiszy 
regimeu miedotureckiego w Turcyi — jest 
jednak znamienną wzkzzówką, iż w państwie 
kalfa nie wygasa teu pożerający zdrowe soki 
narodu ogień wewnętrzny, który Turzyi, mimo 
wszelkie wysiłki świadomych  niebczpieczeń: 
stwa jednostek, nie tylko odrodzić się nie po- 
zwolił, lecz ją niezłomnie do upadku politycz- 
nego i moralnego wlegze. 

Mahmud-Szefzet<basza hyl arabem z po- 
chodzesia Urodził się w roku 1858, w roku 
1877 ukończył szkołę wojskową, poczem ze 
wzgiędu na wybitne zdolności zaliczony został 
do generalnego sztabu armii.  Reorganizator 
wojska tureckiego, niemiecki feldmarszałek von 
der Goltz-basza zwrócił uwagę na młodego ofi- 
cera i wysłał go dla uzupełnienia atudyów woj- 
skowych do Niemiec. 

Mahmud-Szefket powrócił do ojczyzny w 
r. 1897 w randze majora. Później został na- 


rabiejąc wyznaczoną na każdy dzień ilość kilo: 
metrów można swobodnie rozmyślać. W pier- 
wsżych czasach przeklinałłm murzynów za iak 
dziwny pomysł weędrowania wężykiem i naj- 
dzikszymi zygzakami, przez lasy Katangi, wkró- 
tce jednak zacząłem wnikać głębiej w przyczy- 
ny powodujące powstanie takiej krętaniny, zwię- 
kszającej odległość prawie podwójnie. O bisto- 
ryi powstania tutejszych ścieżek możnaby pisać 
całe tomy, co do mnie tobym się obecnie nie 
zdziwił, gdyby taki dziki pomysł wpadł komu 
do giowy, gdyż i mnie podczas moich przymu- 
sowych wędrówek może jeszcze dziksze myśli 
mózg opanowały. 

Studyowanie takich przyczyn często urc- 
zmzicało mi monotonną drogę--i skracało czas, 

Jeżeli jakie drzewo podgniłe, z'amane 
wichrem lub wyrwane przez słonia, na ścieżkę 
upadnie, to nikomu nie przyjdzie na myśl u. 
przątnąć je z drogi, co byłoby zresztą czasem 
niemożliwem, więc się okrąża taką przeszkcd:; 
po kilku latach termity się przyczynią, że z 
rubego pnia tylko nieco gliny z chodników 
termitowych zostanie potem i te znikną, Ścież. 
ka jednak zostaje na swem miejscu. 

Czasem dzieje się wprost naodwrót, tam 
gdzie ścieżza powinna była okrążyć przeszko- 
dę—idzie wprost przez nią. Obfite wody dzsz- 
czowe ryją nieraz wąwozy głębokie, które po- 
auwają się wciąż w górę w kierunku skąd wo- 
da płynie, gdy jednak powstawanie takowych 
nie jest zbyt raptowne, a rów dochcdził już do 
ścieżki, przeprawiano się przez niego bez na” 
my słu; z czasem jednak rów stawał się coraz 
głębszy, ściany jego coraz spądzistsze, zamie- 
nial się w wąwóz, a Ścieżką też stopniowo się 
wgłębiała. 

(D. 6. ni 


tyki ogólnej dało się powiedz'eć, 
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czelnikiem wilajetu kosowskiego. W roku ras] 
otrzymał dowódctwo 3 go korpusu armii w Sa- 
lonikach. Saloniki były wówczas ogniskiem ru- 
chu młodotureckiego, który cd roku 1903 z 
emigracyi do Turcyi się przerzucił. Mahmud- 
Szefket-basza wszedł w bliższe stosunki z idto- 
logami i przywódcami nowego ruchu, tak, że 
gdy w roku 19008 wybuchła rewclucja w Kon- 
stantynopolu pod kssłem wskrzeszenia zawie- 
szonej koustytucyi Michatowcj z r. 1876 —kor- 
pus salenicki groźbą oręża przeważył szalę na 
rzecz rewolucyi. 

Ale największe laury zdobył Mahbmud- 
Szefket.basza podczas kontrrewolucyi kwietnio- 
wej w r. 1999, gdy na czele swego korpusu 
salonickicgo wkroczył do Konstantynopola i 
uratował komitet „Jedaościi nostępu* od grożą- 
cego mu ze strony Abdul ilamida miebezpie- 
czeństwa. Cała Turcya witała go wówczas jak 
swego bohatera narodowego. 

Gdy po zdetronizowaniu Abdul Hamida 
rządy Turcyi przeszły niepodzielnie do rąk ko- 
mitetu, ujął w swe ręce Mahmud Szefcet basza 
zarząd najważniejszego wydziału gospodarki 
państwowej: ministersiwa wojny. Na stanowisku 
tem przetrwał w gabinecie kilku wezyrów aż 
do 10 czerwca 1912 r. Nieszczęśliwą wojna 
trypolitańska i niepowodzenie oręła tureckiego 
w walkach z powstańcami w Albanii i Arabii, 
dowiodły, że opłakany stan armii tureckiej po 
rewolucyi nie zmienił się na lepsze. Mahmud- 
Szefket-basza— ustąpił. 

Powrócił na widownię polityczną po pa- 
miętnym przewrocie II stycznia b. r. przez 
Enver beja i Talaat-beja na rzecz komitetu do- 
konanym. Wówczas został Mahmud Szefzet ba- 
sza wicikim wczyrem. Obiał on rządy w chwili 
krytycznej: pod szańcami C:ataldży stały armie 
bułgarskie, a opinia turecka domagała się dą- 
żenia z odsieczą broniącemu się bohatersko 
Adryanopolowi. Mabmud-Szefket dał baslo dal- 
szego piowadzenis wojny: pertraktącye pokojo- 
we w Londynie pomiędzy Turcyą 2 państwami | 
bałkańskiemi zostały przerwane. Lecz nic nie 
zdołał zdziajać nowy wielki wezyr. Nieubłagana 
logika historyi wydarła Turcyi wszystkie jej 
posiadłości curopejskie —i pokój, przeciw ktć- 
remu w styczniu wystąpili włodoturcy, został 
piz*z nich samych w maju w Londynie zawar- 
ty. Można sobie wyobrazić rozgoryczenie opinii 
tureckiaj—szukała ona ofiary dla gniewu swe- 
go: ofiarą taką padł właśnie młodoturecki wiel- 
ki wezyr. 


Xronika zagraniczna. 


— Elastyczny wym'ar kary. „New York 
Herald" podaje ciekawą wzmiankę o Sprawie 
dziennikarza Scotta, redaktora maczelnego pi- 
sma robotniczego w New Yorku. Szott oskar- 
żony zosiał ną mocy przyjętego po zemąchu na 
życie prezydenta Msc Kinleya prawa o odpo- 
wiedzialneści za podjudzarie czytelników ` prze- 
ciw organom władzy. Sąd w New: Yorku uznał 
winę Scotta za dowiedzioną 1 skazał go na 
1,250 fr. kary i więzienie. Termin uwięzienia 
jednak został jeno w przybliżeniu określony: od 
roku do pieinastu lat, zależnie od zachowania 
Się skazanego w więzieniu i żalu jego za wire. 
Badaj, że poraz pierwszy :41 współczesny wy- 
mierzył tak elastyczną i tak zależaą od popra- 
wy skazanego karę Ciekawa rzecz tylko, kto 
będzie powołany do stwierdzenia poprawy. sta- 
zańca. Czy sąd, czy też adwinistracya wię- 
zienna? 

— Kosztowne autografy. Jak sę dowia- 
duje „Berliner Tageblatt", w Lipsku na licy- 
tacyi nabyło Muzeum bistoryczne w Hamburgu 
szereg autografów znakomitych ludzi za bardzo 
wysoką cenę Sztambuch aktora Ludwika Schroe- 
dera z 95 autografami Goethego, Herdera, 
Wielanda, Klepstock a, Lessinga i lifianda o- 
siągnął 5990 marek; za list Rembrandta otrzy- 
msno I,700 marek; za rękopis menueta trzy- 
nastoletniego Mozśrta—a 375 marek; za tęko- 
pis 1:ej sceny I go aktu Tanatńusera R. Wa- 
gnera—550 marek; za rętopis sonaty C-Dur 
Webera — 3 roo marek; za fragment „Fedry* 
Szyllera—1I,1oo marek, wreszcie za listy Teo- 
dora Koernera, pisane przez poetą z Riesen- 
gebirge do rodziców—x,olo marek. 

Ceny powyższe o tyle należy uznać za 
wysokie, iż dotychczas autografy wszystkich po- 
wyższych znakomitości na rynku antykwarskim 
często były spotykane. 

— Przepowiednie księdza Moreux, Dy- 
rektor obserwatoryum w Bourges ks Morevx, 
który w swoim czasie przepowiedział cykl lat 
wilgotnych, od roku 1903 rozpoczęty, rozesł.ł, 
jak się dowiaduje „ladependance B:lge" do 
pism oświadczenie, iż nowy, suchy i słoneczny 
cykl pogody rozpocznie się od r. x918 i trwać 
będzie lat 17, to jest do roku 1935. Obecnie 
już daje się odczuwać powolne przejście cd 
nieskończonego jeszcze cyklu lat wilgotnych do 
zbliżającego się cyklu lut suchych. Niezwykle 
upąły, jakich. w maju r. b. byliśmy świadkami, 
były jednym z objawów tego przesilenia. W cią- 
gu najbliższych lat ilość opadów stale będzie 
się zmniejszała, powodzie naturalnie powtarzać 
się nie będą, poziom zaś jezior europejskich 
znacznie się obniży. Jako na przyczynę, wpły- 
wa,ącą ma tworzenie się cyklów lat pogody, 
ks. Moreux wskazuje na peryadyczne zaburze- 
nia słoneczne. 


Mowa 
posła Makłakowa. 


Uzupeiniając skrót mowy posła Makłakowa, wygło- 
szonej podczas dyskusyi nad preliminarzem minister- 
stwa sprawiedliwcści, nadesłany nam przez peters- 
burską Agencyę telegraficzną, mowę tę przytaczamy 
w streszczeniu, podanem przez „Nowoje Wremia". 


» Tegoroczne rozprawy ozólae nad budże- 
tem mają jedną cechę specyaluą, a mianowicie 
uznaną przez wszystkich zupełaą ich bezowoc- 
ność. Wszystko to, co w sprawie naszej poli- 
jeż zosalo 
powiedziane. Lecz co mogą zdziałać słowa i re 
zolucye Dumy, gdy rząd uważa za swoją za- 
sługę to wł śnie, o co go oskarżają. Wseystko 
to, co w różnej formie mu powiedziano, S.r- 
wadza s% do wniosku siaztępejiceg : rząd pod- 
kopuje podstawy nowego Ustr ji, czyca kam e- 
nie na jego drodze, a jednocześnie na drocz: 
Rosyi 


Minister sprawiedliw.sci powiedział nie- 
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dawno, iż we wszystkich krajach ustrój repre- 
zentacyjny przechodzi epokę przełomową — myśl, 
która obecnie zabezpiecza karyerę wysokim u- 
rzędnizem. Każdy ma prawo mieć swoje poglą” 
dy, nie odmawiam tego prawa i rząlowi. Lecz 
przy tak zasndoiczej różni:y zdań, jakie może 
być współpracownictwo Dumy z rządem? Naj- 
jaskrawszy konfikt lepszy jest, aniżeli bzgao, 
w którem grzęźniemy, dyskredytując Dumę, de- 
mcralizując władze, doprowadzając kraj do o- 
burzenia i rozpaczy. 

Do czego doprowadziły te lata ustępstw, 
w co zamieniło się sądownictwo rosyjskie? Mi- 
nister sprawiedliwości śmieje się z naszych 
wstazówek, podobnie, jak departament policyi, 
gdy mówiono mu o prowokatorach. Mamy 
wskazówkę bezwzględaą, fakt psychologii spo- 
łeczne j--jest nim ogólny zanik zaufania do sę: 
dziów i wlaśnie teraz, przy odnowionym ustro- 
ju. Położenie sądownictwa jest sprawdzianem 
pomyślności państwowej. 

U nas zaś, od czasu wprowadzenia po- 
rządku prawnego, rozpoczął się nagły upadek 
sądownictwa i zanik dawnego dla niego sza- 
cunku, 

Czy to prawda? Prawicowcy powiedzą, 
iż tego wcale niema, iż jest to wymysł lewi- 
cowców. Lecz zaglądaijny do konserwatyw- 
nych organów ich własnej prasy; w jakich sło- 
wach mówią obi o wyrokach, z któymi się 
nie zgadzają. 

Rzec można, iż jest to wyuzdanie prasy. 
Lecz co o sądach mówią dygnitarze? W Radzie 
Państwa Witte mówił, iż przekonał się on, że 
samowcla urzędników ministerstwa sprawiedli- 
wośri nie jest lepsza od samowoli urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych, Niedawno 
badaro stnsacyjną sprawę abstynentów. Sąd 
wydał wyrok, lecz kogóżł wyrok ten prze- 
kona!? 

Czyż wyrok ów dla opinii publicznej nie 
był smutnym dowodem zależności ministra spra- 
wiedliwości cd nadprokuratora Synodu? Gazety 
pisały, jakoby minister sprawiedliwości chce 
przytoczyć dowody, iż wyrok sądowy był slusz- 
ny. Mam nadzieję, iż to nie nastąpi, jak bo- 
wiem nizko upaść musiał sąd, jeżeli wyrok je- 
go podnieść może w oczach ogółu aprobata 
ministerstwa! (Oklaski na lew.cy i w części 
centrum). 

Co zarzucają naszemu obecnemu sądowi? 
Sędziowie otrzymują liche wynagrodzenie, lecz 
przekupstwa im nikt nie zarzuca, są obarczeni 
sprawami, lecz o niedbslstwo również nie jest 
im zarzucane, Żarzucają im, iż nie są nie: 
zależni, iż decyzye ich nie są głosem ricskrę- 
powanego przekonania, iż sąd, podług słów 
Aksakowa nie jest czynnością świętą wyro- 
kującego sumienia. 

W każdej sprawie istnieje obecnie jedna 
obawa: czy nie wywarty został nacisk z góry? 
Czy nie przyiożyło do niej ręki ministerstwo, 
czy się nią nie zainteresowało, czy nie był 
specyalnie wskazany referent? Czy strona nie 
ma związków pokrewieństwa lub znajomości 
w ministerstwie sprawiedliwości? 

Skończyła się sprawa Łyżina, owego sę: 
dziego śledczego, który fabrykowat fałszywe 
dokumenty dla oskarżenia podsądnych, 

Ogóluego nastroju nie podzielało wówczas 
jedynie ministerstwo sprawiedliwości. Po rewe- 
lacyach moworosyjskich, wice-minister sprawic- 
dliwości odpowiedział dytyrambem na cześć 
Łyżiną i cddanicm mu nowej znacznej sprawy 
Gdy i tu okazały się fałszerstwa, minister spra- 
wiedliwości twierdzi, że ich było mało, iż po- 
między dwoma i pół tysiącami dokumentów — 
sfałszowanych było zaledwie trzydzieści siedem. 
A czem by się to wszystko skończyło? Tem, ce 
francuzi. nazywają raison de mćjecin*. Spra: 
wa zostałą zlikwidowana. Przypuśómy nawet 
iż Łyżim istotnie jest chory, lecz któż może 
wiedzieć, iż choroba ta nie- jest w ścisłym 
związku z uporczywą obroną minist:a sprawic- 
dliwości, i: nie jest to prostą bezkarność o30- 
by, którą ministerstwo tak usilnie popierało. 
(Oklaski na lewicy), 

Pamiętamy jeszcze i o innej ohydnej 
sprawie. Tu, z tej samej mównicy kiedy po 
siawione zostało stanowcze pytanie czy rząd 
wiedział, iż Azef jest byłym zabójcą? zmarły 
Stołypin rzeki: „w sprawie naszej zawyrokuje 
bestronny i niezależny sąd. 

Ciekaliśmy owej prawdy i doczekaliśmy 
się procesu Łopuchina. . U:nany on zostal 
za członka partyi terorystyczne;; pomimo obu- 
rzenia na niego jego wrogów 1 oskarżenia go 
o wydanie Azefa, wszyscy rozumieli, iż w ta- 
kim wyrcku niemasz prawdy. Wstrętna spra- 
wa ta skończyła się. Z wdzięczuością dowie- 
działa się Rosya o woli Najwyższej. Lecz przed 
wolą tą nie tylko korzą się, chcą ją również 
zrozumieć. Cóż to jes: przypomnienie o zbrod- 
ni, o której przemilszała amnestya, przebacze- 
nie winnemu, który o to nie prosił, czy też 
naprawa omyłki sądowe)? Dwóch zdań być 
tu nie może, lecz gdy przypomnimy sobie, 
w jaki sposób osiągnięto ÓW wyrok, jakich uży- 
to w tym celu środków, wszyscy zrozumieją, 
iż omyłki tu być nie moglo i jasnem się stanie, 
kogo oskarżyła pwa łaska Najwyższa. (Huczne 
oklaski na lewicy i w centrum). 

Oto są rysy z życia sądów, które okre- 
ślają powszechny ku nim stosunek. Sądom już 
nie ufają. O ile to nawet jest  niezasłużone, 
nam to nie ulży. Zona Cezsra powinna być 
nie tylko cnotliwa, powinna ona stac ponad 
podejrzenia, o ile chce zajmować swe miejsce. 
Sąd, którego niezależności i sprawiedliwości 
kraj nie ufa, nie może grać swej roli w pań. 
stwie i jest to sąd chory, czyli raczej sąd cho- 
rego państwa. O stan ów sądów nie oskar- 
żam tylko ministra sprawiedliwości; upadek są- 
dów dokonał s'ę pod jego rządami, lecz jest to 
jedynie rezultat naszej ogólnej polityki, która 
w obecnych trudnych i «dpowiedzialnych cza- 
ukrytego zdra- 
dzieckicgo podkopywania podstaw naszego ustro- 
ju, który dia jedaych jest niezrozumiały, dla 
.anych—nienawistny, dla innych zaów — nie- 
bezpieczny. 

Czasy decyduja a środrach rządzenia. By- 
wają chwile, mówił B suark, gdy należy rzą 
dzić desputyczne; bowają iane—gdy potrzeba 
rządzić liberslnie. I wybór taki—nie jest za- 
leżny cd gustów rządu: najłagodniejsi ludzie 
zmuszeni bywają do jpoitępowacia okrutnego, 
najbardziej kochżjący władzę—zmuszeni są do 
ustępstw. Zrozumienie na czem polega zada- 
nie chwili stanowi mądrość państwową. Lecz 
są ludzie, którzy rie myślą o tem. Ci przeko 
napi sa, że Rosyą wszystko zniesie. Kal. frwie 
na godzinę, zadowoleni są z tego, iż moya 
zginać wszystko wejług swego widzimisie Lrce 
b,ć moža w „dlaości swej patrzenia 
WsSLECZ, tadi 
dariego -wauu--aióry Czynił wszystko co nale- 
žala, lecz tyiko me wcząss W Rosji dawna 
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tylko, 
ść swą zapużyczają u tego legen- Mukłekowa— posia. (moskiewskiego) Moskwa po- 


my, ustrój reprezentacyjny, który tak długo był 
streszakiem, został uznany i wprowadzony. 
Zcichła również rewolucya. Strsciłą ona sym- 
patye społeczeństwa, straciła wiarę w swe sily, 


iz dawnego pożaru pozostały 1iylko iskry. 
Władza mądra mogłaby zrozumieć, że rozwój 
paszcfjo ustroju, to nie tylko sprawa bezpo- 


wrotnie zdecydowana, lecz właściwy koniec re: 
wolucyi. Od niej zaieżało zgaszenie tych iskier— 
uczynienie masy kraju ognioirwała, od niej zale- 
żało rozdmuchanie tych iskier w pożar nowy 
Wybrała ona tę cstatnią droge, potrafiła reak- 
cyę konieczną uczynić głupią. a rząd silny 
przeistoczyła w karykaturę. Rząd epoki burz- 
liwej, Stołypin za czasów pierwszej i drugiej 
Damy tak jest podobny do swych igonów, 
jak namalowana przezeń postać strażaka, tłu- 
kącego szyby w płonącym dcmu, pcdobna do 
chuligana, który tlucze szyby w mieszkaniach 
ludzi spokojnych. (a n) 


Z życia rosyjskiego. 


Dzieci na uroczystościach. Radny miejski p. 
A. Płotow nadesłał moskiewskiemu zarządowi miej- 
skiemu list, w którym zwraca uwagę, iż dn. 24 ma 
ja uczniowie początkowych szkół miejskich, zawcze- 
śnie ustawieni na placu Wozniesienskim przed 
przejściem orszaku uroczystego z dworca Aleksan 
drowskiego do Kremlu, zmuszeni byli st#ć na miej- 
sću około czterech godzin, Zmęczone dzieci mdla- 
ły i musiano je wnosić do ratusza przez okna dol 
nego piętra, gdyż wobcć zgromadzonych tłumów 
nie można było inaczej dostać się do waętrza gma- 
chu. Następnie w czasie przejazdu orszaku mnó- 
stwo dzieci zepchnięto i około 300 uczniów musia- 
no ratoweć przez okna. Dzień był upalny, dzieci 
cierpiały wskutek pragnienia, wody zaś nić przy- 
gstowano i dostać takową chociażby w ratuszu by- 
ło trudno. Radny twierdzi, iż zazząd miejski nie- 
ma prawa rozporządzania się dziećmi w czasie 
wolnym od zająć szkolnych i nie może zmuszać ich 
do brania udziału w uroczystościach, szczególnie, 
gdy udział taki połączony jest z niebezpieczeń 
stwem dla zdrowia a nawet i życia. 

Rehabilitacya Treszczenkowa. Sprawa „ho: 
hatera“ zajść nad Leną rotmistrza żandarmetyi Tre- 
szczenkowa obecnie, jak donosi „Utro Rossii“, zo- 
stała umorzona. Gdy wydany był rozkaz o zarzą- 
dzeniu śledztwa dodatkowego w tej sprawie—rot- 
mistrzowi Treszćzenkowowi zaproponowano złożyć 
podanie o dymisyg. Lecz wówczas Treszczenkow 
takiego podania złożyć nie chciał, oświadczywszy 
przewodniczącemu śledztwa generałowi Iwanowo- 
wi, iż wali dymisyę bez prośby. 

„Dień“ pisze, że po rozmowie rotmistrza Tre 
Szczenkowa z generałem |wanoweme, Sprawa nie 
spodziewanie przybrała obrót pomyślny dla Tre 
szcrenkowa. Tego samego dnia szefowi żandarme- 
ryizreferowano sprawę Treszczenkowa i ten ostatni 
pozostawiony został na służbie, zaś sprawę rozka- 
zano umorzyć. 

Przed paru dniami Treszczenkow zaliczony 
został do dywizyi żandarmeryi kolejowej i przy- 
dzielony w oczekiwaniu wakansu do zarządu żan- 
darmeryj, z gażą pobieraną przez niego podcza$ 
służby w Bodajbo. 


£ prasy rosyjskiej. 


*,' Prasa rosyjska komentuje mowę po- 


sla Mskiakowa, wygłoszoną d 27 maja w Du- 
mie Państwowej podczas rozważania prelimina- 
rzą ministerstwa sprawiedliwości. 

„Ruskaja Mołwa* mowę tę chsrakteryzu- 
je w sposób nastepujący: 


„Bynajmniej nie w samej tylko doskonałości 
krasomówczej zawarta była tajemnica tego ogrom- 
nego wrażenia, jakie wywaria wczoraj w Sali Bia- 
łej mowa p. W. Makłakowa. 

Mówca, kióry zawsze potrati stanąć warun- 
kowo na punkcie widzenia przeciwnika, Makłakow 
tym razem mówił z niewłasciwą mu ostrością tonu 
i bezwzględnością. 

„I tylku ton ów pozwolił mu znaleść dla cha- 
rakterystyki władzy te słowa, które oddawna ciężyły 
na sercach wszystkich, w kim nie zgasła jeszćte o- 
stutecznie miłość dla ojczyzny, kto zdolny jest cier- 
pieć jej bólem. 

, „słuchając mówcę, Duma burzyła się w głę- 
bokiem przeświadczeniu o tsj gerzkiej i bezlitosnej 
prawdzie, której spojtzeć prosto w oczy jeszcze 
wczoraj nie odważzło się bardzo wiełu, 

„Wczoraj wszyscy, kto nie protestował prze- 
ciwko słowom Makłakowa, przyszli do przekonania, 
że prawda zawarta jest w niech właśnie, że czasy 
kompromisów i niedomówień minęły, że zasadni 
cze pytanie życia rosyjskiego wysunięte zostało o- 
stro i bezpowrotnie ..* 


„Riecz* porusza również ten sam temat: 


„Wczoraj Makłakow rozstał się ostatecznie 
ze Swą dawną madzieją, że władza zrozumi Swe 
btędy i wstąpi na dregs poprawy. Ostremi rysami 
scharakteryzował om dążenie władzy i kraju w 
śtcony rozbieżne, nie usiłował złagodzić niebez- 
pieczeństwo, które uznała cała Duma w swej for- 
mule przejścia do porządku dziennego i wprost 
prizepowiadał, iż przyjdzie chwila, gdy zsmiast po- 
lityków teraźniejszych potrzeba będzie wysunąć lu- 
dzi rozumnych, którzy będą mówić słowa 
rozumne, lecz ..będzie już zapóźno..” 


„Utro Rossii< zaznacza, iż mowa posła 
Makłakowa—dotyczyła nietylko ministerstwa 
sprawiedliwości, lecz całej polityki rządu: 


„P. W. Makłakow oświadcza otwarcie, że 
rząd, który przed półrokiem nawoływał nasze in- 
stytucye prawodawcze do wspólnej pracy, w rze- 
czywistzści kopie dołki pol $amemi podwalinami 
odnowionego ustroju, i że dopóki rząd uprawia 
kurs dzisiejszy, nie jest on współpracownikiem, lecz 
wrogiem, nrzeciw któremu brooić się należy. Nie- 
szczęście Rosyi w tem, że ludzie prawdziwie pań- 
ttwowi, rozumiejący na czem polega zadanie chwi 
li, nię są dziś pożądani. Nadeszły. czasy ludzi no- 
wych, którzy nie są dostatecznie odważni, ażeby 
znieść ustrój reprerentecyjoy, lecz dość energi- 
czni do sprawowania rządów tak, jakgdyby ustrój 
reprezentacyjny nie istniał u nas wcale. 


W dalszym ciągu „U:. Rossii*—twierdzi, 
że mowa Makłakowa: 


„lesito właściwie deklaracya żywiołów postę- 
powych przedstawicielstwa narodowego, jeszcze je- 
dno lojalne usiłowanie odwołania się da rozumu 
państwowego władzy rządowej, głos sumienia Spo- 
łecznego, które nie może pogodzić się z naszą o- 
kroppa rzeczywistością, głos rozumu narodowego, 

tóry wie, na czem polega zbawienie Rosyi i widz! 
Ari w którą „nowi ludzie" ciągną siebie 
raj. 


Zwracając się zaś do upośledzenia pra- 
starej stolicy Moskwy, pozbawionej, dzięki po: 
liiyce ministra Makłakowa, reprezentacyi swej 
na uroczystościach jubileuszowych, „Uiro Rossii“ 
tak kończy cytowaay artykuł: 


„Minister Maklakow zaknebiował Moskwie 
u'ta, i Moskwa przemówiła w Petersburgu przez ustz 


w edziała swe słowo. I sławo to jest 
wyotyczae i państwowe”. 


lojalne, pa- 


Odwołanie się posla Makłakowa do „rozu- 


mu pańsiwowego wladzy“ nie pozostało bezo- 
wocne... wzmogły się pogłoski o możliwoś:i 
rozwiązania liamy i do powrotu do ancien 
rcegime'u tyiko krok jeden. 

4 Zdziecinia!y starzec ks. Mieszczerskij 
w swym „Grażdaniae”, nie posiadając się z 
oburzenia, omawia jeszcze wystąpienia połów 
do Dumy Państwowej w dyskusyi nad prelimi. 
narzem ministerstwa spraw wewnętrznych. Do 
wścielłości zaś doprowadza „polityka przedpo- 
kojowego* formula postępowców. 

„Pierwsza Duma nie odważył»by się na taką 
zuchwałą i głupią redakcyc formuły przejscia do 
porządku dziennego, ponieważ formuła tá jest ni- 
czem innern, jeno zuchwałą i zbrodniczą odezwą, 
nawołującą do buntu rewolucyjnego“. 

Logicznem następstwem podobnego postę- 
powania Dumy, zdaniem ks. Meszczerstiego, 
powiano być rozwiązanie Dumy Państwowej... 
za brak szacunku dia rządu. 


€cha kalnarowe. 


— Wśród posłów do Dumy Państwo- 
wej w ostatnich dniach kursują uporczywe po- 
głoski o możliwości rozwiązania Dumy, zupeł- 
nego jej skasowania lub też przeistoczenia w in- 
stytucyę doradczą. Według pogłosek, dymisya 
Kokowcewa jest kwestyą tygodni. Jako następ 
cę Kokowcewa wymieniają Kriwoszeina. Nie- 
zadowolenie sfer z działalności Dumy wzmogło 
się po dyskusyi budżetowej, przyczem brana 
jest w rachubę obojętaość ludności względem 
Dumy i ujawrioae w czasie niedawnych uro- 
czystości Jubileuszowych przywiązanie ludu do 
dawnych tradycyi. 

Podobno przed Wielkanocą rozważana 
była kwestya rozwiązania i skasowania Dumy 
na gruncie rewizyi praw zassdniczych, lecz 
część ministrów plan ten odrzuciła, twierdząc, 
iż Rada Państwa jest dostatecznym hamulcem 
dla działalności Dumy. 

Stosunek „sier* do Dumy jest dość po- 
gardliwy. Podczas uroczystości majowych w 
Moskwie zwracała uwagę okoliczność wyzna- 
czenia niecdpowiednich miejsc dla posłów do 
Dumy, co zmusiło ich do zaniechania podróży 
do Moskwy. Na obiedzie galowym prezyden- 
towi Dumy, Rodziance, wyznaczono miejsce 
obok prezesów zarządów ziemskich. 

Największą przeszkodę do rozwiązania Du- 
my stanowi jakoby brak odpowiedniej osoby, 
któraby zamiar ten wykonać potrafiła. 

W sferach rządowych pogłoskom o roz- 
wiązaniu Dumy zaprzeczają kategorycznie. 


— Sesya bieżąca Rady Państwa zamknięta 
zostanie dopierc około ro lipca, ponieważ Re- 
da Państwa oprócz budżetu ma jeszcze rozwa- 
żyć projekt prawa o przekazaniu sądom rosyj- 
skim spraw, dotyczących przestępstw politycz- 
nych popełnianych w Finlandyi. 


— Wśród posłów do Rady Państwa mó: 
wią wiele o losach projektu prawa o ziemstwie 
gminnem. Projekt tea od dwóch lat znajduje 
się w komisyi Rady. Prawdopodobnie prezes 
komisyi A. Jermołow i większość jej członków 
przeświadczeni sa, iż plenum Rady projekt po- 
wyższy odrzuci stanowczo i wobec tego nie 
zwołują wcale posiedzeń komisyi. 


Sprawy ziemskie. 


O zmsiejszeniu podatków ziśmskich. 


Podałem już kilka sposobów obniżenia 
podatków ziemskicb; obecnie dalej tę myśl roz- 
wijam. 

W powiatach są majętności nie obciążone 
ziemskim podatkiem. 

Chodziłoby tedy o zasadnicze postawienie 
kwestyi, iż wszelkie ziemie, przedsiębiorstwa, 
instytucye i wogóle majętności, które ciągną 
bezpośrednie lub pośrednie zyski od miejsco: 
wej ludaości, powinny opłacać podatki ziem: 
skie, Więc przedewszystkiem należałoby opo- 
datkować ziemie, należące do kolei żelaznej. 
Na ziemiach tych są kolejowe budynki, zkłady, 
bufety, mieszkania; —wszystko to powinno być 
opodatkowane na rzecz ziemstwa, 

Mieszkańcy tych ubikacyi korzystają ze 
szpitali ziemskich, ze szkół i t. p, same zaś 
koleje korzystają z dróg podjazdowych i t. d. 

Trudno wyliczyć wszelkie dogodności, ja- 
kie te instytucyc mogą mieć od ziemstwa i 
miejscowych mieszkańców; byłoby więc zupeł- 
nie słusznie, aby koleje ı instytucye do nich 
należące opłacały podatki ziemskie 

Toż samo powiedzieć można i o gruntach, 
należących do cerkwi i klasztorów. Są to zna- 
czne obszary i opcdatkowanie ich dałoby ziem- 
stwu spory dochód. 

Należałoby również opodatkować ziemie, 
należące do min. wojny, koszary, obozy letnie 
i place przeznaczone do nauki strzelania i t.p 

Powinny być także opodatkowane gmachy 
urzędów państwowych i apanaży, a także wszy- 
stkie instytucye bankowe, lombardy prywatae 
i T-wa asekuracyjne. 

Ziemstwa i ludaość miejscowa dają duże 
korzyści wszystkim tym instytucyom, przeto 
zbyteczne byłoby uzasadniać słusznnść obciąże- 
nia ich ziemskim podatkiem. 

Aby podatki były rozłożone równomier- 
nie i sprawiedliwie — od tego mamy komisye 
szacunkowe, których rzeczą byłoby uplanowa- 
nie i uzasadnienie tej sprawy. W każdym ra: 
zie obciążenie tych instytucy: podatkiem ziem- 
skim ulżyłoby znacznie obecaym ziemskim płat- 
nikom, a jednocześnie poprawiłyby finanse 
ziemstwa. 

Są jeszcze inne sposoby zmaiejszenia po- 
datków ziemskich. SA 

Ekonomiści oddawna spierają Się o to, 
czy wszystkie podatii bezpośrednie i pośrednie, 
które skarb pobiera, powinny tam pozostawać. 
Są bardzo poważne zdania, iż pewna część tych 
padatków powinna iść na zaspokojenie potrzeb 
miejscowych. Bezpośredaie podatki, w szcze- 
gólności podatki państwowe od ziemi, powin- 
nyby całkowicia do ziemstwa nz:leżeć. © 

Również pożądaae byłoby, aby ziemstwo 
pobierało pewne odsetki od podatków asekura- 
cyjnych, od podztków spadkowych, jakoteż od 
państwowego pcedatku przemysłowego. 

Wszystkie te pozycye mają nietylko cha- 
rakter ogólaopaństwowy, lecz bezwarunkowo 
cakże w dużyw: stopniu miejscowy Ludność 
je opłaca, przeto byłoby zupełnie słuszue, aby 
część ich powracała do miejscowej ludności — 
t szła na ich potrzeby. Staaowiłoby to rów- 
uież dużą rubrykę w dochodach ziemskich. 


Do tejże pozycyi zaliczyć wypada pewre 
odsetki aktów rejentalnych. 

Tu trzeba też wspomnieć o uciążliwem 
dia ziemstwa obowiązku składania swych kapi- 
tałów Ji tylko w państwowych kasach skarbo- 
wych i płacenia od nich procentu. Zwykle dzie- 
je się inaczej; cd pieniedzy złożonych w banku 
pobiera się procenty. Ziemstwo zaś od swych 
pieniędzy musi płacić procenty. Oczywiście, iż 
trzeba się starać o zmianą tego prawa i o po» 
zwclenie na składanie pieniędzy ziemskich w 
bąnkach prywatnych. 

Należy też się starać, aby państwo odda- 
wało ziemstwom sumy przeznaczone na walkę 
z pijaństwem i na kuratorya trzeźwości, oraz 
aby przyjęło na swój koszt wyłączny emerytu- 
ry dla urzędników ziemskich, podciągając tę 
rubrykę pod ogólną emeryturę państwową, 

Oto zaowu kiika sposobów poprawy fi- 
nansów ziemskich i zmniejszenia ziemskich po» 
datków. 

Obecnie bardzo jest na dobie wyszukiwa- 
nie wszelkich sposobów ulżenia finansom ziem» 
skim. 

Oczywiście, iż te sposoby mogą być bar- 
dzo różne w poszczególnych ziemstwach i zale» 
żą od warunków miejscowych. Są jednak 
kwestye natury ogólnej, do których w pierw- 
szym rzędzie zaliczyłbym stałe unormowanie 
sutsydyów dla ziemstw cd państwa na wszel- 
kie ziemskie potrzeby, równomierne opodatko- 
«anie, zwrot ziemstwom części podatków pań: 
stwowych i jaknajszerszy kredyt państwowy 


dla ziemstw. 
Anteni Urbański. 
EFSTA > M EBC Ea 


Okólmik Giersa. 


Posłowie polacy otrzymali odpis potfnego 
okólnika gubernatora mińskiego Giersa do nacze|l- 
ników policyt, z dnia 23 kwietnia 1913 r, za Ni ace, 

Przedswszysthiem cytuje p. Giers wyjasnic- 
nie min. eświaty z dn'a 27 października 1912 r., na 
mocy którego język wykładowy religii dla niepra- 
wosławnych w szkołach określą władza szkolra, na 
mocy posiadanych informacyi. Uważając ten przepis 
za dostateczaie jasny, a także twierdzą?, iż „gub. 
mińska jest zaludniena przeważnie przez biało: usi- 
nów, których językiem rodzinnym jest białoruski", 
gubernator dochodzi do wnissku, iż „naturalnie wy 
kład religii dla dzieci białornsinów-katolików wi- 
nien być prowadzony w jętyku państwowym Io- 
szjskim*. 

Jednak tak się nie dzieje: jak wiadomo gu- 
bernatorowi, księża wykładają w szeregu szkół re- 
ligię po pelsku. Jest to dowód, iż duchowieństwe 
nie chce wykonać rozporządcenia ministra i ma na 
względzie cele polityczne, narodowo-polskie. (Wi 
dcenie p. gubernator miński uważa, »Ż w gubernii 
jego niema ani jednega polaka i za białorusinów 
uważa nawet tych, któczy są wniesieni do listy ku- 
ryi polskiej). Wobec tzge p. gubernator „prosi pp. 
policmajstrów i Sprawników, aby nie wdzierając $ ę 
do życia wewnętrznego szkół, mieli stale na oku 
sprawę wykładu religii uczniem katolikom i byli 
poinformowani o wszystkich wypadkach uchylenia 
się księży od wykonywania rozporządzeń ministra i 
wugóle o wszystkich wypadkach z tej dziedziny, 
godnych uwzgi”. 

Najciekawsze jest zakończenie cyrkularza: 

„Tych paczelników policyij, według wiadomo- 
ści których wykłed religii katolickiej odbywa się 
po rosyjsku, proszę o $prawdzenie informacyi, zaś 
naczeluków policyi, w obwodach kiórych religia 
wykłsadzna jest poza murami szkoły — zobowiązuję 
do ścisłego zbadania tej sprawy i przedstawienia 
mi dokłrdaych danych, masjąć na względzie, iż w 
keściele może odbywać się tylko katechizacya*. 


ERANS: 


Z nad Świsłoczy. 


(Koretp, własna „Dzien. Fij.*. 


— — 


Mińsk, 29 maja 1913 r. 


Rozdział administracyjny i wytworzenie 
wskutek tego większej ilości ognisk, w których 
grupuje się nasze życie polityczne, społeczne i 
ekonomiczne, wytwarza pewien typ, jak gdyby 
separatyzmu i wzajemnego zobojętnienia, nic- 
znanego w czasach, kiedy utrudnione podróżo- 
wanie oraz brak prasy i telegramów zdawałby 
się najbardziej sprzyjać zadomowieniu zię i za- 
ciśnięciu w obrębie najbliższych jeno spraw i 
kłopotów. 

Do takich, dość silnie murem od siebie 
oddzielonych prowincyi, należą sąsiadujące zie- 
mie: Ruś i Litwa... 

Pewne zasklepienie się w wyłącznym kół- 
ku interesów najściśiejszej prowincyi daje się 
zauważyć we wzajemnym stosunku tych 
dzielnic, przylegających do siebie tak bezpośre- 
daio, że aż zachodzących w siebie (etnograficz- 
nie np), a jednak obcych i bardzo mało o so- 
bie wiedzących. A przecież wspólność warun- 
ków politycznych, jedno i to samo napięcie dą- 
żeń rusyQkacyjnych i mniej więcej jednakowe 
środki obrony, jakich winniśmy używać, zdawa” 
łyby się wskazywać na bezwzględną koniecz- 
ność jak najczęstszego komunikowania się, jak 
najściślejszego kontaktu pomiędzy nami, którzy 
obecne ciężkie chwile wówczas bez wielkiego 
szwanku przetrwać potrafimy, jeżeli intereay 
społeczeństwa polskiego zsolidaryzujemy i dą: 
żyć będziemy do możliwie jednolitej polityki 
narodowej. 

Na całej północnej granicy Wołynia i Ki- 
jowszczyzny rozciąga się ziemia Mńska, jedaa 
z najciekawszych dla każdego polaka, interesu- 
jącego s.ę naprawdę dziejami, obecnym stanem 
i horoskopami na przyszłość w polityce rusyfi- 
kacyjnej. 

Mińszczyzna cd najdawniejszych niemal 
czasów dziejów porozbiorowych była przedmio- 
tem Szczególniejszej ze strony żywiołów rusyfi- 
kacyjnych uwagi. Traktowano ją wprost, jak- 
by pole doświadczalne, co i jak w danym kie- 
runku można zaszczepić, jaką inowacyę wpro- 
wadzić i, w rzeczy samej, cała masa rozporzą” 
dzeń administracyjnych, zwłaszcza doby popo- 
wstaniowej, wydawanych na całej Litwie, na 
Rusi i nawet w Koronie, przedtem była, tytu- 
łem próby, stosowana w Mińszczyźnie. 

Dziś powtarza się to słowo w słowo, 

Sprawa nauki religii katolickiej dla tak 
zwanych „nie polaków“ najjaskrawiej stanęła 
w Pińsku 1 kiedy zwracano się wielokrotnie w 
podobnych kwestysch z innych miejscowości, 
spotykano się z poufaą odpowiedzią urzędników 
wydziału naukowego: 

— Proszę cierpliwie zaczekać, jak w Piń- 
sku bedzie zdecydowane, wówczas może nie 
potrzeba będzie wszelkich skarg, ani petycyi... 

Konsekwentaie z tem wyjątkowem stano- 
wiskiem Mińszczyzny byli tam zawsze posyłani 
gubernatorowie, archireje, policmajstrzy, etc... 
tacy, którzy odznaczyli się wyjątkową gorliwo- 
ścią rusylikacyjną. Zaraz po powstaniu zaś 
szczególniejszą uwagę zwrócono na Kościół i, 
korzyztając z ogólnego przerażenia i oszołomie" 


EJ 


n l 


nia społeczeńztwa, postanowiono za jedmym zą Zestawiając ogrom środków, zużytych dia 
macbem wyrzucić zeń najpierw język polski, a |rusziikacyi Kościoła, caiy olbrzymi nakład pra: 
potem i.. zależacść cd Rzymu! cy, kosztów etc , z rezultatami absolutcię ża- 


W r. IGE nakładem ceskiewucj komiszi|daymi, ruusimy dejść do wniosku, że i teraz, jbcz zajęcia i za samą gotowość używania jąży|komitetu wystawy A. he, Tyszkiewicza w dal- 
a'cheolegiczn j w Miństu wyszło dwutomowe|oprócz szeregu ciężkich może prywacpi i prey-|ka rosyjskiego, cirzymywało po rb. 180 TOCZDi*|gzęm ciągu nadeszło mnóstwo telegramów gra 


azieło wielkich rozmizrów, zatytułowane „I: zajkrości dla osób pojedyńczych, polityka podobua, 
ruskawo jrzyka* i stanowiące biografią słynne-|o ile zechce do niej ktośkclwiek powracać, nic 
go apostaty Sęczykowskiego, właściwie zaś naj |lepszego wydać nie może. 

leaszą, doskonalszą mosografię dziejów prześla j Weżmy np. takie dane. 

dowania : aizego Kcśc ola w epoce 1867--1904 Według cficyalnych danych, w 33 kościo- 
«raz wszelkich nieznanych nam dotychczas za-|łach dyzcrzyi mińskiej (skasowanej mechanicz- 
kusów ma naszą religię, tak samo ze stronyjnie, bez zgody Rzymu, w r. 1867 przez wy- 
ćwczesnego kursu rządowego, jak i księży u-|wiczienie ostatniego biskupa Wogikiewicza i 
padłych, od których Litwa się zarciła i którzy |przyłączenie dyecezyi, również bez aprobaty 
z małymi wyjątkami, jeśli nic pochodzili z Mń | Watykanu, do dyecezyi wileńskiej) rosyjski ję: 
s'c yzny, to tam pcd kierunkiem i wpływem|zyk został wprowadzony do nabożeństwa do- 
Szcykowskieto pieswsze swe kroki stawiali ijdatkowego oficyalnie, , urzędowo i ostatecznie 
w a isle ruzyjikacyjnem zdolności swe doszo- | Tymczasem Sęczykowski w swym donosie do 
nally wiadz wykazuje, Że z tych 33 księży zaledwie 

Monografia rze:zona, opublikowana przez|3 „sumiennie i uczciwie" wypełnia dane zobt- 
dym syonowanego g:rerała żŻandarmeryi Zyr |wiązanie i zawsze używa językafłacińskiego lub 
kiericza w chwili najsilniejszych usiłowań pc-|rosyjskiego. lnui znów księża, „iudzie niemo- 
wro'u do polityki rusyfikacyjnej w sferze życia jralaj, żii patrysci, nie dbający o dobro swej 
religijnego polaków mińskich, nazwanych bia |parafii*, wylamują się z pod tego rygoru i al 
lori sami, a więc „r:syanami*, należy niewątpli-|bo nigdy języka rosyjskicgo nie używają, alko 
wie do tych najznakomitszych, najpotrzebniej. | jedynie w razie zauważenia w kościele strażri- 
szych nam wyjaśnie i istotnej polityki i tenden |ka w języku tym modlitwę za Cesarza od- 
cyi rządów Ówczesnzch oraz dzisiejszych kół |mówią... 
reakcyjnych, dążących do odebrania nam osta- Ci „sumienni i yuczciwi* księża byli tc: 
trie; placówki, ostatniej ostoi naszego języka, |nieżyjący już dziś Sęczykowski i Dobkiewicz 
jską jest Kościół... oraz żyjący Jurgiewicz. 

Ponieważ jednik dzieio to obok naiwnych, Skoro mie powiodło się z książmi, posta- 
b*zkrytycznych wymysłów na „polsko -jezuicką |nowił Sęczykowski sprawę rusyfikacyi Kościoła 
iatry,ę*, obok subjekiywnych poglądów autera| przeprowadzić na poziomie niższym, przez... or- 
i wogóle płonnych marzeń na tematy zaane |ganistów! 
asm z artykułów pism prawicowych, zawierą Założono tedy szkołę specyalną w Mińsku, 
ogromnie bogaty zbiór protokułów of.cyalnych, |która trwała od r. 1879 do 1897, czyli lat 18, 
skarg, donosów, tajnych cyrku!arzy i t. d., sta- |kosztowała rząd 105,000 rb. i dała rezultaty 
js się dla nas wprost niew, c erpanem źródłem |następujące: ukończyło szkołę 32 organistów, z 
wiadomości co do danej epoki craz gotowych|których 8, zaraz po objęciu przez nich stano- 
odpowiedzi na każdy współczesuy zakus, po: |wisk, pomimo całego w owym czasie niebez- 
kryty jakąś maiką, dobraną do okoliczności. pieczeństwa podobnego kroku, księża powyrzu- 

Daje nam przytem poważną podstawę do |cali, jako skończonych drapichrusiów; 9 znala» 
pocieszającje1 myśli na przyszłość. zio zajęcie w ionych branżach, a pozostaiych 


rów. 
kuował gubernialnemu ziemstwu 5 tys. rb. 
urządzenie oddzialu drobnego przemysłu. 
Ministerstwo przemysłu i handlu urządzi- 
ło również pawilon własny zaaczaych rozmia» 
rów, w którym mieścić se będą okazy wydzia- 
łu szkoinego ministerstwa. Między innymi w 
pawilonie tym demonstrowane będą wyroby 
Stroganowskiej szkoły przemysłowo-artystycz: 


Oprócz tego departament relnictwa asy- 


Udział miasta. 


Kijowski zarząd miejski bierze bardzo sze. 
roki udział w wystawie. Rada miejską asy- 
guowała zapomogę dla komitetu w sumie 30 
tys. i oddała bezpiatnie całe terytoryum placu 
św. Trójcy i sąsiadujące z nim góry ŚSzpitaluą 
i Czerepanową, zaciagnęia pożyczkę w sumie 
250,00Q rb. na budowę 4 kapitalnych  pawilo» | Str -a 
nów oraz kosztem blizko 90,000 rb. zbudowa:|nej w Moskwie, miejscowej poltechniki, wielu 
ła specyałny murowany gmach szkół miejskich, |innych szkół przemysłowych i artystycznych, 
w którym przedstawione będą staa i postępy szkolnych warsztatów rzemieślniczych oraz kie 
szkolnictwa miejski=go. jowskiego instytutu handlowego i szzól komer- 


Poza tem miasto oddało do użytku wy- cyjnych: i ) uae" 
stawy bezpłatnie t. zw. „diełowoj dwor“ i po- Wystąpi również na wystawie i główny 
sesy dawnej stacyi kanalizacyjnej z budynka. jzarząd więzień, który wybudował niewielki par 
mi oraz wszystkie wolne lokale w Domu Lu-|wilon w postaci baszty z dokładnie okratową- 
dowym św. Trójcy. Oprócz tego zarząd miej. |zemi okienkami. | W. pawilonie tym wystawio- 
ski urządził ulepszone bruki na ulicącb, prowa-|ne będą prace więźniów, oraz dane statystycz- 
dzących do piacu wystawowego i bzzpłatnie | De ilustrujące obecny system i stan więzień 
udzielił znaczną iłość roślin ze szkółek i oran- rosyjskieb. 
ż:ryi miejskich dla upiększenia terytoryum wy» Ministerstwo komunikaci zezwoliło na 
stawowego. udział w. wystawie kijowskiego okręgu komuni- 

kącyi i zarządu kolei Poałuduiowo-Zachodnich. 
Oie instytucpe urządziły własne pawilony, za- 
Instytucy ë społaczne. rząd zaś re dała Żaka dE: izy | 

Z pośród znaczniejszych organizacyi spo- |5tfujs oprócz tego typy parowozów oraz spe- 
łecznych wystąpią na wystawie—Wszechrosyj- |cyaluych wagonów dia przewozu szybko psują- 
skie“ Stowarzyszenie cukrowników i Rada Zjaz- cych się produktów. 


na 
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15, nie mogą? otrzymać posady dla bišku ko- 
ściołów, gdzieby lud pozwolił odprawiać nabo- 
żeństwo dodatkowe po rcsyjsku, pozostawala 


ua osobę .. 


Telegramy. 


Ouegdai i wczoraj pod adresem prezesa 


tulącyjnych, między innymi od minisira spraw 


Tax świetne rezultaty skłoniły nawet tak „wewnętrznych Makłakowa i cświaty—Kaszo, 
zaciętego rusyfikatora, jakim był gubernator którzy wyrążają 2al z powcdu niemożności oxo- 
| Trubeckoj, do domagania się już w roku 18y4,|bistego przybycia na wystawę, życząc jej przy- 


aby szkołę, 
SOWAĆ.., 


bezwzględnie bezużyteczną, 


I dziś bardzo wielu rosyau, nie zaślepio | go Bobczewa, 


ska-|tem powodzenia; od ambasadora włoskiego w 


Petersburgu markizą Cazlotti, posła bulgarskie- 
naczelnika głównego zarządu 


mych osłatzcznie, widzi dokładnie, Że jeśli w|rolnictwa i urządzeń rolmgch Kriwoszejna, wi- 
ziemi Mińskiej w ostatnich dwóch dziesiątkach | ceministrów oświaty baz. Taubego i handlu— 


zeszłego stulecia nie dało sią zrobić jedaego, 
najmniejszego kroku w kierunku zrusyfikowania 
Kościoła, kiedy do pomocy zwłaszcza byli po- 
dobni ŚSęczykowscy, Jurgiewicze, et tutti 
quanti, to dziś, przy olbrzymim wzroście u: 
świadomienia nsrodowego w porównaniu do 
owych czasów — dziś, gdy o zdemoralizowanie 
jxsięży i wytworzeniu całej ówczesnej potwornej 
pseudo-kierarchii z Żylińskim, Niemekszą, Tu 
palskim etc. na czele mowy być nie może, w 
obecnym czasie i nastroju powrotna fala rusy- 
fikacyi Kościoła musi rozbić się o przeszkody 
stokroć większe, aniżeli te, jakie były przed 
ćwierć wiekiem... 

Pomimo to sfery reakcyjne za wygraną 
mie dają i na całej linii prowadzą w ziemi Miń- 
skiej walkę podjazdową, która jednak, oprócz 
zamętu i pojedyńczych konfliktów, żadnych o 
gólniejszych skutków mieć nie może, 

Dziś tendencya rusyfikacyjna obrała sobie 
ża przedmiot szkoły, a w nich naukę religii 
po rosyjsku. Rezultat jedyny i 
jeki stąd reakcya może osiągnąć, to usunięcie 
z pewnej ilości szkół wykładów religii calko- 
wicie... 

O tem, żeby którykolwick ksiądz dyecczyi 
mińskiej rozpccząl wykłady po rosyjsku, mc- 
wy niema. 
cybiskup Kluczyński, wyraźnie zresztą tę kwe- 
styę postawił. : 


przygotowańych dia maszyn miejsc, zobaczymy 
dużo na dobie bedących i ciekawych, u ugs 
mało zuanych maszyn i narzędzi rolniczych. 


W-kl. 


Oddział żeglugi. 


Oddział żeglugi mieści się w dwóch pa- 
wilonach — większym, zbudowanym na sposób 
przystani przez kijowski okręg komunikacyi 
i mniejszym, który przedstawia sobą latarnię 
morską z przybudów według typu domków przy 
latarniach morskich, w której ; umieszczone zo: 
stały okazy floty ochotniczej, Towarzystwa że- 
glugi po Dnieprze i jego dopływach Graz ro- 
syjskiego Towarzystwa transportowo-asekura- 
cyjnego. ; 

Pierwszy z wymienionych pawilonów 
otwarty zostanie dla publicznoś:i dopiero za 
kilka dri, drugi zaś jest już zupełnie urządzony 
i wypełniony eksponatami. Został on zbudo 
wany według projektu i rysunków admirała 
Skrydłowa i należy przyznać, iż przedstawia 
się pcd względem estetycznym nader udatnia 


Po prawej stronie od wejścia umieszczone 
zostały okazy, nadesłane przez flotę ochotniczą. 
Widzimy więc przedewszystkiem modele olbrzy- 
mich steamerów oceanowych floty „Włodzimie- 


|Jaroszyńskiego, Oskara Sobańskiego, Wiktora 
„Skibniewskiego oraz od wielu ziemian, 


ludowej 
maksymalny, |, 


Administrator tej dyecezyi, ks. ar | 


fazies. Wczoraj funkcyonowały już na wysta- 


I 


Barka, zarządzającego wydziałeia przemysłu 
|Litwinowa-Falińakiego, hr. Frederyksa, admira- 
ła Skrydłowa, gubernatorów: mińskiego G.ersa, 
.ekaterynosławskiego Kołobowa, kurlandzkiego 
Nabokowa, prezesów ziemstw gubernialnych: 

oskicwskiego—Szlippego, Smoieńskiego—Tu- 
chaczewskiego, marszałka szlachty powiatu cze- 
hryńskiego Dawydowa, prezydentów miast: Ry- 
gi — Bulmeringa, Nowoczerkaska — Dronowa, 
Woroneża—Czmychowa, Tuły— Smirnowa, Smo- 
leńska—Raczyńskiego, gen. Chimca, Franciszka 


prze. 
mysłowców i inngch osób. 


Wycieczki zbiorowe, 


Wczoraj przybyły już do Kijowa w celu 
zwiedzenia wystawy wycieczki uczniów szkoły 
w  Słobodzie pow. achtyrskiego gub. 
harkowskiej (30 osób), studentów ekateryno- 
glawskiej szkoły górniczej (18 osób), uczniów 
szkoły imienia br. M. Tołstoja w Pawłoczu 
gub. chersońskiej (34 osoby), oraz 2 wycieczki 
wychowafńców szkół ziemskich z powiatu piria- 
tyńsziego gub. połtawskiej, 


Kronika wystawy. 


-—— Oszegdajsza burzą wyrządziła nie mało 
szkód na placu wystawowym. Na jednym z 
budujących się pawilonów zerwany został dach, 
z innego wiatr oderwał część lampek elektry- 
cznych, które spadiy na ziemię i uległy rozbi- 
ciu. Uszkodzona została również drewniana 
wieża budowana nad pawilonem górniczym, 
która nawet pocbyliła się nieco. Wskutek de: 
szczu ucierpiał również sam plac wystawowy, 
ha którym w wielu miejscach potworzyły się 
kałaąże, Część defektów naprawiona została w 
ciągu dnia wczorajszego. 
czoraj wystawn otwartą została dla 
publiczności od godz. 1-ej; przed kasą w chwili 
jej ctwarcia oczekiwał już tłum publiczności; 
Roboty około urządzenia pawilonów i ustawia- 
nia witryn i okazów cdbywały się przez cały 


wie kioski z gazetami i napojami  cbłodzą- 
cymi. 

O godz. 3 i pół odbyła się próba fontąn- 
ny, tryskającej na znaczną wysokość kilkunastu 
strumieniami wody. Fontanna funkcyonowała 
zupełnie prawidłowo. 

— Wieczorem pomimo chłodu zebrało sie 
na placu wystawy sporo publiczności, która 
wobec braku czegokolwiek do oglądania w pus- 
tych pawilonach, chciała przynajmniej posłuchać 
zapowiedzianczo koncertu. I tu jednak spot- 
kalo ją gorzkie rozczarowanie, gdyż „koncert? 
odbył się tylko częściowo, wobec odmowy ar- 
ltystów, czy też artystek, które powołując się 
na dotkliwe zimno i wilgoć, nie chciały spie- 
wać na wolnem powietrzu. Dla ułagodze- 
nia publiczności puszczono na 5 minut fontannę, 
wprawdzie bez obiecanych efektów  świetlaych, 
i sprowadzono muzykę wojskową. 

Jak więc się okazuje, nawet dział rozry- 
wek, którego zorgąnizowaniu poświęcono po» 
dobno sporo cząsu, zawiódł pokładane nadzieje. 
Coprawda, w swoim czasie zwrącaliśmy uwa- 
żę, iż owe „Koncerty“ i wieczory komerałne 
na wolnem powietrzu nie należą do  szcześli- 
wych pomysłów. 


: życia, specyalne zadania. 


dów przemysłowców górniczych południa Rosyi. 


Stowarzyszenie cukrowników asygnowało 23,000 {stawie za pośredaietwem kijowskiego, 
rubli na urządzenie własnego pawilonu i wy-|skiego i in. okręgów naukowych, 


gotowanie okazów, które 
obraz obecnego Stanu naszego przemysłu cu 
krowniczego i wykązać proces 
i wzrostu w ciągu ostatnich lat 25 


rozwoju jeg) |zapowiada się nadzwyczaj obficie 


Ministerstwo oświaty bierze udział w wy- 
kazań- 
a także re- 


powinny dać pełny | prezentowany będzie kijowski uniwersytet św. 


Włodzimierza. Oddział szkolny na wystawie 
i zajmująco, 
przyczem ilość nadesłanych eksponatów okaza- 


Rada zjazdów przemysłowców górniczych |la się tak wielka, iż część ich z powodu braku 


południa Rosyi przeznączyłą na urządzenie od: |miejsca, trzeba było przenieść 


do Sal muzeum 


działu górniczego na wystawie 12,900 rb; od |pedagozicznego, gdzie urządzona będzie samo- 
dział ten zapowiada się bardzo oryginalnie jistna wystawa szkolnictwa. 


i zajmująco. 


Wystawa i ziemstwo. 


Nader czynay udział w organizacyi wy- niewielki udział w wystawie. Ze wszystkich | 


Ponadto ministerstwo oświaty udzieliło 
miastu znacznej zapomogi na budowę gmachu» 
pawilonu dła szkół miejskich. 

Ministerstwo skarbu bierze stosunkowo 


sawy brało kijowskie ziemstwo gubernialne, jego instytacyi tylko bank państwa postanowił 
które, poza udzieleniem komitetowi zapomogi jzademonstrować modele swych składów zboża 
w sumie 30,000 rb., zbudowało własnyra ko.|1 tiewatorów. 


sztem wspzniały pawilon ziemstw, zgromadza» 


Wreszcie czynny udział bierze również w 


jas w nim muóstwo ciekawych okazów zejwystawie prawosławny zarząd duchowny, który 


wszys'kich dziedzin gospodarki ziemskiej Oprócz 
tego ziemstwo gubernialne wzięło ma sibie 
i urzeczywistniło z 


szego kraju, 
pźóstwa. 

Ogólna suma wzdnsików ziemstwą kijow 
skiego na wystawę dosięga I00,000 TD. 

W koacu należy jeszcze zaznaczyć prace 
gubernialnego ziemstwa około urządzenia pod- 
czas wystawy szeregu sptcyaloych zjazdów 
w sprawach, dotęczących poszczególnych gałęzi 
gospodarki ziemskiej 


instytucys rządowe. 


Żjwione początkowo przez komitet na-| 


dzieje obfitych zapomaóg dla wystawy 2e stro- 
ny instyłucyi państwowych ziściiy się tylko 
częsciowo. W rezultscie usilnych starań i dłu- 
gich rokowań ministerstwo przemysłu i handlu 


zupetinem powodzeniem |centego i protektoratem metropolity kijowskię- 
urządzenie oddziaiu drobnego przemysłu, skła- |go i halickiego Flawjara. 
niając do udziału tak w oddziale ogólao:ziem- |brana 
skim, jak rękodzielniczym szereg ziemztw na: w miejscowych 
Litwy i Białorusi i ianych okoiicji szat cerkiewnych oraz przedmiotów kultu re- 


utworzył specyalną sekcyę malarstwn i naczyń 
cerkiewnych pod przewodnictwem episkopa lno- 


W oddziale tym ze» 
naczna ilość przechowywanych 
lasztorach i cerkwiach naczyń 


będzie 


ligijnego i wyrobów sztuki cerkiewnej. 


Maszyny rolnicze. 


Kijowska wystawa została otwarta pomi- 
mo, że pawilony wykończono—i to hie wszyst- 
kie—tylko zewnętrznie; w pawilonach jeszcze 
pustki Wyróżnia się dział maszyn rolniczych, 
skupiony na obszernym placu poza glównęm 
pawilonem przemysłowym, mieś:i się w kilku 
obszernych pawilonach (szopacb) i już dzisiaj 
uwidócznia obfite obesianie wystawy—p:zewa- 
żuie przea fabryki zagraniczne. 

Amerykańskich maszyn rolniczych jest na 
wystawie bodaj najwię:ej. Różnycu typów sa- 
mtechody, przystosowace do rolnictwa, stanowią 


i główny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych | zdaje się jadro wystaw amerykańskich maszyn; 


przyobieczły gwarancyę na 
każde z osobna do wysokcś:i 45 tys. rb. Zaa- 
cznie życziiwszym dla wystawy ckazał się gió- 
wny zarząd stadnin państwowych, który udzie- 
Mi 30,000 rb. ma urządzenie okręgowe; wysta- 
wy koni oraz 5 tys rb. na organizacyę poc- 
czas wystawy zjazdów hodowców koni i właś 
cicieli stadnia. 

Wydział meliorzcyi rolnych głównego za- 
rządu rolaictwa zbudował obszerny pawilon 
własay i urządził pokazowe szkółki, półza do- 
awiądczalne oraz pokazowe roboty melioracyj- 


ne oko'o umacniania piasków, wąwozów i ja- dziny pozes'awiają, jeit, że po zapstnieciu 


:mniej—w muiejszej widać ilości, lecz 


pawilony jeszcze są zapeliue 


wypadek deficytu;a więc plugi parowe i nafiowe w różnych kom- 


biaacyach z innemi narzędziami różne dro- 
gówki (traktory) w przystosowaniu do przewo- 
żenia ciężarów i do robót rolnych, a przytem 
wlocarnie i wszelkiego rodzzjn mniejsze matzy- 
„My i narzędzia. 

i Wyroby niemieckie —- ma razie przynaj- 
nież tóre 
puste, to też na- 
„wet o ilości wyślawionych masiya dzisiaj są- 
idzić nie sposób, 


ji Wrażcnie, jakie pierwā:e potieżue oeglę- 


rza” i „Woroneża* o pojemności II,o0o tonn, 
wykonanych w warsztatach szkockich w Dom. 
barton, oraz parostatku „Orzel“, zbudowanego 
w gdańskich warsztatach okrętowych F. Schi- 
chawa. Na ścianach mnóstwo fotografii przed- 
stawiających roboty przy ładowaniu towarów 
na statki, widoki portów, doków i t. p, duży 
obraz, przedstawiający jeden z parostatków 
floty ochotniczej („Kursk“), oraz wielki koloro- 
wy karlogram, uwidoczniający poglądowo do 
wóz i wywóz towarów w r. I9i1 z Qdesy po 
linii władywoatockiej. Jak widać z kartogra 
mu, flota ochotnicza wywozi najwięcej na Da 
leki Wschód szyn (1,880,269 pud) i cukru 
(7,278,530 pud.) dowozi zaś herbaty (1,354 578 
pud ) i węgla (1,535,808 pud ). 


, Lewą część pawilonu zajmują okazy po 
łączonych Towarzystw żeglugi po Dnieprze 
i jego dopływach. Poza modelami ststków 
(najstarszego „Duiepr* i najnowszego „Dierża: 
wa"), wzorowej przystani, maszyny 4 cylindro* 
wej it. p, Towarzystwa wystawiły mnóstwo 
fotografii i rysunków statków i przystani, dó- 
skonale wykonaną mapę Daiepru, rysunek w 
przecięciu największego parostątku T-wa „Ce- 
sarz Mikołaj II“ oraz cały szereg diagram, 
przedstawiających ruch podróżnych, ładunków, 
dochody T-ws i t p. od roku 1858, t. j. cd 
daty załoienią pierwszego Towarzystwa żeglu 
gi go Daieprze do r. 1912 włącznie. 


Zabawa dla dzieci na majówce 
T-wa Dobroczynności. 


Pierwszy wyjazd na majówkę T-wa Do- 
bróczynności dnią 3-go czerwca nastąpi o go- 
dzinie 11 ej rano punktualnie — do Starosielja, 
gdzie na obszernej polance odbędą się wielce 
urozmaicone zabawy pod kierunkiem osób do- 
świadczonych i szczerze oddanych zadaniu: do- 
starczenia zebranej dziatwie przyjemnych wra. 
żeń. Obmyślono też cały szereg rozrywek. 

Nasi milusińscy pó wylądowaniu wkroczą 
do lasu w tryumfalnym pochodzie, zaopatrzone 
w chorągiewki odpowiednio udekorowane, przy 
dźwiękach muzyki, a na polance szanowni or- 
jganizatorzy przygotują im różne gry towarzy. 
skie: rzucanie do celu z nagrodami, gonitwy 
w workach, rozbijanie garnków, z których wy- 
sypią niespodzianki, tańce, wreszcie puszczenie 
ogromnego balonu, i jeszcze coś takiego, o 
czem dopiero na miejscu dzieci się dowiedzą. 

Fundusz, zebrany z majówki, przeznaczo- 
ny jest dla biednych chorych dzieci, czekają- 
cych wyjązdu na wieś, po zdrowie — niechże 
więc zdrowa dziatwa śpieszy gromadnie na ma- 
jówkę, uprosiwszy o to rodziców, a nie poża- 
łuje, bo w serduszkach jakiś głos mówić im 
będzie, że, pojtchawszy na ten spacer, przy- 
czynili się do uzdrowienia biedniejszych sioe 
strzyczek i braciszków w Chrystusie. 


O C e o cza za aa 


„Mi majserderzniojii- 


Jak wideć z tych diagram, w ciągu pierw- 
szgo pięciolecia istnienia Towarzystwa (1858— 
1862) przewożono przeciętnie 42,258 podróz- 
nych rocznie i opłaty za ich przewózżwynosiły 
65 443 1b., w ostątniem zaś pięciołeciu (1908— 
1912) ilość przewiezionych podróżnych dosięgła 
1,499 780 roęznie, opłata zaś za przewóz — 
1,296 456 1b), Towarów w pierwszem 5 leciu 
przewcżono 520,000 pud, rocznie, przyczem 
z Opłat za przewóz osiągano przeciętaie 13 503 
rubic; w ostatniem 5-leciu ruch ładunkowy do | 
sięgnął 7 500,000 pud. rocznie, Suma zaś opłą 
692,242 rb. Początkowo pierwsze Towarzy. 
stwo posiadało 5 statków i 6 przystani, obecnie 
posiada statków 68 i 97 przystani, Dochśódj 
brutto w r. IgrIr wyniósł 49.711 rb., w ro- 
ku zaś 1912 -— 2,165,864 rb. Inne diagramy 
wyknzoją rozwój kasy emerytalnej funkcyo: 
lmaryuszy zatrudnionych w przedsiębiorstwie, 
pojemność Statków i t. p. 


„Podolanin* własnym nieco zmodernizowanym 
pomy słam. 

Cesarz Konstantyn ustalał wolność sumie- 
nia w granicach własnego państwa, „Podeła« 
nia* woli widzieć tolerancyę— poza granicami 
wlas1iych wpływów. 

— Katolicy są skrępowani w budowaniu 
nowych świątyń — skarży się ksiądz Macieje- 
wicz. 


Obok powyższego działu mieści się dzial 
resyjskiego Towarzystwa transportowo-ubczpie- 
częsiowego, zawierający modele parostatkówr 
tego Towarzystwa („Rusłana* pojemności 1,678 
tonn i „Czernomora* pojemcości 1,423 tonn 
o dwóch pokładach i stalowym korpusie; oba 
zbulowane w warsztatach angielskich). 


Rocznicę edyktu tolerancyjacgo uświetnia | 
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— „Ależ mitch je budują, niech budują 
ile chcą kaplic i kościoł iw—tzlke nie tam, gdzie 
gie im zachciewa'—odpowisda „Podolania*. 

— Wie: gizi? 

— „Niech budują tam tylko, 
zwarta ludność katolicka“. 

A ponieważ na Rusi ludność ta jest roze 
rzucona, ponieważ kraj cały cechuje właśnie 
pomieszanie ludności, więc — wię: tolerancga 
niech szuka przytułku gdzieludziej. 

Wszędzie— byle nie na wystawie kijow- 
skiej, tu bowiem czuwa orgaa pana Pichny, 
który już zdołał wykryć na placu wystawowym 
polską intrygę, a właściwie cały ich szereg: 

— polacy są w komitecie wystawowym, 

— stanowczo zadużo jest wystawców pc- 
laków, 

— na niektórych ścianach obok napisów 
rosyjskich figurują napisy polskie. 

Wprawdzie żądne prawo nie zabrania 
umieszczania nąpisów polskich obok rosyjskich, 
ale „w r. 1897 tego nie bylo", Stąd wniosek 
o lekkomyślsości komitetu i jego szowinizmie. 

Wobec tej filozofii politycznej jakże prze- 
starzałemi wydają się maksymy takie, jak— „żyj 
i żyć dawaj innym", jakże zaccfanem okazuje 
się życzenie Henryka IV, aby każdy włościa- 
nin francuski mógł mieć na obiad kurę 
w garnku! 

Polityk współyczesuy, wychowany na wzo. 
rach „Podolanina* i „Kijewlanina* powie ra- 
czej: jeśli chcesz żyć, zatruj życie innym, — 
jeżeli chcesz, aby ctłop rosyjski misł kure 
w garnku, pomyśl przedewszystkiem o tem, aby 
wypróżnić do dna garnek inorodca. 

I ze swego punktu widzenia będą mieli 
racyę i jeden i drugi. Aby żyć, dając żyć in- 
nym, trzeba być jednostką produkcyjną, trzeba 
umieć pracować i wśród pracowników kraju 


gdzie jest 


zajmować miejsce poczesne. 


Wówczas tylko dobrobytu własnego nie 


opiera się na cudzej krzywdzie, a przysłowic= 


wej kury nie szuka się... w cudzym garnku. 
Inaczej z tymi panami, którzy z przeszło” 
ści swej przechować potrafili tradycyjne wła 
ściwości bohatera klechd ludowych Aioszy Pc- 
powicza— „oczy zawistne i ręce drapieżne*. Ci, 
aby żyć i wyżyć, muszą mieć specyslną fiłoe 


Gdzie mogą—tropią i szukają zawistnem 
okiem. Gdzie zoczą jaką strawą w cudzym garn- 
u,—wyciągają łapczywie rekę. A że długo 
proceder swój uprawiają, wię: już nie mogą 
panować nad swymi odruchami. W Domu 
Bożym wietrzą przyszłą „politykę”, na widok 
napisu polskiego krzyczą: „gwałtu* i pożą” 
diiwie wyciągają 1ętę. 

Consuetudo altera natura s 


(z). 


KRONIKA. 


Kalaadzikzyet, 


Dziś 31 (r3) Anieli P. 

Jaire x (14) Jakóba B. W. 
Wichód fłeńta a gein 3 m. 5r. 
Zscendd uleńta o gud:.8 m. 03. 
Dlągeźć Ama godt, t6 m, 18 
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.Zalsadarzyk Kiatoryczug. 
13 czerwca n. St. 


„ Raku 1395. Król Władysław Jagiełło na- 
pale Spytkow i z Melsztyna w lenne posiadanie 
odole, 


we: — -~ ann 


— „Lud Boży. * Wyszedł z druku Nr. 


(22 „Ludu Bożego“ i zawiera nasiępujące arty- 


kuiy: W Zielone Swiątri (wiersz) Bojkot ży- 
dów w Królestwie (dokończenie). Zielone Świą- 
tki u nas. Jubileusz kapłana. bajmy o domy 
Boże. Co słychać w Dumie i Radzie Państwa. 
Wiadomości polityczue. Różne wiadomości. 
Dodatek I. „Nasza Wieś“ zawiera; Czer- 
wiec (wiersz) Pogadanki o gospodarstwie XIV: 
Rodzina gospodarza, Gore! (ciąg dalszy). Le- 
czenie domowe: Soliter. Poradnik prawny. 
Odpowiedzi od Redakcyi. Dodatek II „Ga. 
zetka dla Dzieci": Zielone Świątki. Obeńed 
młodzieży polskiej w Zielone Świątki. Magdusia. 
Dodatek ILI. „Nauka Wiary“: Wykłąd 
Dziesięciu Przykazań Bożych (ciąg dalszy o 
piątem przykazaniu B>żem. Codzienna modlitwa 
Apostolsta na miesiąc maj. f 

— Wycieczka na Litwę i Żaudź. Orga- 
mizowana przez Koło kobiet wycieczka zbioro- 
wa po Litwie i Zmudzi ma wyruszyć z Kijowa, 
jek pisaliśmy, pomiędzy 6 a ro czerwca. Ze 


względu na zbliżający się dzień wyjazdu, ini- 


cyatorki wycięczki za naszem pośrednictwem 
proszą osoby interesujące się tą sprawą 6 rych- 
iejsze skiecrowywanie swych zgłoszeń pod adre- 
sem kierowniczki wycieczki p. Żukiewiczowej 
(Włodzimierska 42). 

-— Historya pewnego Tąawarzystwa. W 
r. 1912 kijowski komitet gubernialny do spraw 
stowarzyszeń i związków zatwierdził statut śmie 
lańskiego rz-katolickiego Towarzystwa dobro- 
czynności. Mauhisteryum spraw wewnętrznych 


uznało jednak postanowienie kijowskiego komi- 


tetu guberaialacgo za nieprawidłowe i w celu 
skasowania regestracyi towarzystwa skierowało 
sprawę do senatu, motynując swe stanowisko 


tema, iż statu! Towarzystwa uadeje jego działal: 
ności zabarwienie kierykalna Po rozpatrzeniu 


tej sprawy senat przyszedł do wniosku, że sta- 
tat Towarzystwa pozwała mu rzeczywiście na 
działaloość wykraczającą poza ramki flartropii, 
ponieważ ma oro na celu nie tyłzo polepszenie 
bytu matcryałnego peszczególaych ubogich jed» 
nosek wyzaania rzymsko-katolickiego, lecz i 
dźwignięcie icb na wyższy poziom moralny w 
drodze urządzania  przytułków, 
koncertów, pogadanek i t. d. 

Wobec tego senat zgodził się z opinią 
ministerstwa Spraw wewnętrznych ji skasował 
postanowi:nie kijowskiego zarządu gubernialae= 
go do spraw słowarzyszeń i związków. O swem 
postanowieniu senat doniósł gen -gub:rnatoro» 
wi kijowskiemu. 


wieczorków, 


Piątek, d. 31 maja (19 czerwca) 1913 r. 
OŚSMENPEDZEWE > Ri + 


14 
— Zatajerdzenia postanowień obawą |Poseł stanowczo doradzą rak Est lez spadł przed krzesłem mówcy, poczem 
Gubernator kijowski zatwierdził po- |strbsko-bulgerskicgo nm drodze pokojowej. bxa=|yuleryi posypał się 
mie wy- 
że JEJ 


zułących 
stągowienie obowiązujące wydane przez k'jow- 
ską radę miejską w sprawie urządzenia i kon- 
trołowania wind w m. Kijowie. 

— ž polltechi I. Wczoraj w polit-chni- 
ce kijowskiej odbyła się obrona rcbót dyplo- 
mowych ma wyćz ałzch inżynieryjpym i mecha- 
niczny m. 

Do obrony stanęło na wylziale inżynie- 
ryjcym 48 sudentów, w tej Iczbie polsków 
3cł: Proszkowski Dymitr, Sbutkowski Piotr i 
Tomkowski Jar; na wydziale mechaniczaym 
45 studentów (nazwiska polaków podamy w 
najbliższym numerze). Wszysty otrzymał: Stop 
nie inżynierów budowniczych (wydz. inżęyn) i 
inżynierów - technologów (wydz mechaniczny) 

Wyd:iał agronomiczny politechniki ukoń- 
czyło w tym roku 37 słuchaczy, w tej liczbie 
iylko dwóch polaków: p. Michał Grdwoyń 
ip Józef Szystowski. 

— Piąty wydział Doditkowy wydział, 
tak zwany „ogólno kształcący, 0 którym w 
swoim czasie pisaliśmy, jak się okazuje, w je- 
sieni robu bieżącego nie zostanie jeszcze o- 
twarty. 

Odnośna uchwała rady profesorów poli- 
techniki kijowskiej musi byćzatwi:rdzona przez 
ministra przemysłu i bandiu. Zatwierdzenie zaś 
jes związane z kwestyą finaosowania tego wy- 
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szicz cświądczył, że Serbia pierwsza 
stąpi przeciwko Bulgaryi I ma nadzieję, 
interesy będą uwzglęinione. 

0św iidczenie Pasziczą. 


Bist gród (AP). 
zety „S.ąmpą* PDaszicz powiedzigł, 


Wsptłpracownikowi ga- 
że Scybią 


oczekuje odpowiedzi na progozycyę Sspotkąnia 


w Sprawie rewizyi trektatu. 


dem Serbii. 
czas cdpowiedzialacść 
całkowicie spadnie na nią. 
krytyczna. 
Wywiąd u Nowakowicza. 

B'ałogród (AD) Przybyły z Londynu de- 
legat pokojowy Nowakowicz powiedzial reda- 
ktorowi guzety „Frawda*, że w Londynie i 
Paryżu nieporozumięnia bałkańskie powodują 
niczadowolenie. Zdśiązkowcom doradzają co- 
rychiej przyjechać do Petersburga dia rozztrzy- 
gnięcia kwestyi spornych. 


Z Czarnogóry. 


Gsiynla (AP). Rada ministrów rozważałą 
kwestye stanowiska Czarnogóry na wypadsk 
wojny serbsko-bułgarskiej, lecz, najwidoczniej, 


` 


dzisłu, nie przewidzianą w preliminarzu minister» ‘nie powzięła żadnej decyzvi. 


stwa, Stąd zwłoka: 

Zarząd politechniki 
iż piąty wydział bezwarunkowo zostanie otwar- 
ty w przyrzlym roku t. j 1914115. 

— Posiedzenia rady miejski:]. Wczoraj 
sze posiedzenie rady miejskiej, po cdczytaniu 
i zatwierdzeniu protokółu poprzedniego posie- 
dzenia, zostało zamknięte z powodu braku 
„qucrums*, Wobec niedojścia do skutku posie- 
dzeń w obecnej sesyi, w tygodniu przysziysa 
zostamie zwołane nadzwyczajna: posiedzenie ras 
dy miejskiej. 

— Próba autobusów. Wczoraj komisya 
tramwajowa dokonaa próby 2 autobusów, 
sprowadzonych przez zarząd miejski 
„Benz". Komisyg o godz. 5/2 po peł. 
z zaproszonęmi osobami, które wypełniły 
autobusy po brzegi, udała się cd gmachu ra- 
tusze do placu wystawy, później zaś do dwor- 
ca kołei i z powrotem, robiąc około 15 wiorst 


wraz 


na godzinę. Oba autobusy okazały się na wy 
sokości zadania, każdy z nich posiada ar 


miejsc wewnątrz i 4 na platformie i opatrzo- 
ny jest motorem o sile 58 koni. 

— Ogród kupiecki. W zarządzie miej. 
skim otrzymano wczoraj nową ofzrte rady klu- 
bu właścicieli domów, która przedt:m propo: 
nowała za dzierżąwę ogrodu kupieckiego 15 
tys. rb. opłaty rocznej i zgadzała się asygno- 
wát 319,500 rb. ma podniesienie stanu ogrody; 
obecnie klub ofiaruje oprócz wyżej wymie- 
niosej tenuty dzierżawnej w razie oddania mu 
ogrodu, 350 tys. rb. na jego podniesienie. 

— trzemiestenie rzeżTi. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi miejskiej, zarządzającej rze- 
źqiami, postanowiono w zasądzie przycbylić się 
do prośby mieszksńców Nowego Strojenia o 
przeniesienie rzeźni poza obręb miasta. 

— KARA ADMINISTRACYJNĄ, Włeściciel 
ks zka uraehłowanych przy ul. W,- Wasyłkowskiej 

r. 35 S. Gorsktj skazany został przez gubernatora 
kijowskiego za rlemeldowanie żydów niepasiadają 
cych prawa na zamieszkiwanie, na 150 rb. grzywny 
z zamianą na 1 mieBiąć aresztu, 

— SKUTKI BURZY. Onmegdaj podczas bu- 
rzy,w ogródku domu Nr. 38 przy uł. M..Btago- 
wieszczeńskiej wiatr wyrwał z korzeniem olbrey- 
mią topolę, która upadła na dach frostowego pię- 
trowego domu rozwalająć komin. 

— OKRADZIONE MIESZKANIA. Wobec wy- 
jazdu wielu mieszkańców Kijov'a na letasiska neto- 
wane gą ćoraz częstsze wypadki okraaania miesz- 
kan. Ostatnio okradziono mieszkanie Maliny przy 
ul. iljińskiej Nr. xo i Weksiera przy ul. Andrejow- 
skiej Nr. 


Q. 
RADZIEŻ, Wczoraj z rana w jednej 
z ofiżyn pałacu Cesarskiego na Lipkach skradziona 


mnóstwo srebrnych przedraiciów rozegranych pod-| 


czas loteryi kwietniowej na rzez T-wa lecznic dla 
chrenicznic chorych dzieci. 

Rzeczy powyższe były kolejno strzeżone przez 
10 wożoych kijowskiego okręgu apaaazy. W cią- 
gu ostetniej nocy w lokalu pomienionym dyżuro- 
wali Kacysa i Ł.apij, Obydwóch aresztowano. Śledz. 
two została wdrożone. 

— PODPALENIE. Onegdaj usiłowano kilka 
razy podpalić posesyę Nr. 158 przy ul, Borszcza- 
gówskiej, małcżącą do D. Bałubasza. Policya 
Bztowała podejczewaną o podpalenie zarządzającą 
domem N. Szołomową i jej dorosłą córkę Ana- 
staryę. 

— POŻAR. Wczoraj o świcie z przyczyny 
niewiadomej wszezął się pożar w składzie aptekar- 
skina Fridentala przy piacu Ratuszowym Nr. 4. 
Ogień stłumiono prędko. 

— ZAWALENIE SIĘ ZIEMI. W posesył 
Nr. 19 przy ul. Szulawskiej zawa.ita tię ziemia i 
zasypała niejakiego W. Szkurnyja. 

Paarkadawąnogo ze złamaną nogą odwiezio- 
no do nzpitała. ' 

— MESZCZEĘESLIWY WYPADES. W dru- 
karni przy ul. Trecns wiatitelskiej Nr. 5 maszynista 
p acpąć zdjąć z maszyny rotacyjcej ka wał papieru, 
tcefi ręką między tryby i ułegł zmiażdżeniu t:zech 
palców. 

Opatrzyło go „Pogotowie.“ 

— ZAMACH% SAMOBOJCZE, W domu Nr, 
17 przy ul. Batyja powiesiła się Olga P. pod wpły- 
wem nieporozumień rodzinpych. Szmobó czynę 
zdołano uratować. 

W domu Nr 65 przy ul, W.-Dorchożyckiej 
usiłowała poraz trzeci truć się starsza kobieta Elż- 
bieta K. W ciężkim stanie ovdwiezionu ją do 
szpitęla, d 

W domu Nr. 18 przy ul. Proreznej powiesiła 
się Aleksandra B. Młodą kobietę wy,ęta ze stry- 
czka i adratowano. 


Zabawy i widowiska. 


Operetka netersburska w Chateau. Dziś „Hr. 
Luksemburg". Wkrótce wznowienie „Pięksej He- 
leny“ podłvg Reinhardta i nowa operetka „Sy- 
rena“, 

Teatr małoruski w Château. Duiś z 9 ty. 
„Die Serider Nacht". py y 

Ogród I teatrzyk „Tryumf“. Dziś wieczór mi- 


niatur: „F fi“, „Słepy*, „Rozkosze małżeństwa! i 
„Uciśniena niewiawość”. 


Kino-teatr Szancera, Dziś ostatni dzień pro- 
gramu: „Silniejszć niż nienawiść”, „Prince chory 
na serćc”, „Kronika Gsumonu', „Otwarcie wy- 


stawy”. 

Kinematograf „Korso“. „Białe lilie“, „Wybór 
narzeczonego“, „Kcowka Gaumont“ 3 
> Kinematograf Ekspress“. „Danonios“, „Prin- 
ce chory na serce“, „Tygodnik Pathé“, 


Telegramy. 


Qu kwemwowdestów wiasnych ( Agsmeyi Fe- 
ter str eńtej 
Interwencya Rosy: 
Białogród (AT) 


audyencyi u króla 


Koszt rosyjski bgł na 
i rozmawia! z l 'asziczen 


ma jednak nadzieję, |brygady złożone 


od irmyf 


oba|zwiększyła się ilość 


are-f 


Cetynta (AP). 


z 


Do Ipeku wyruszają trzy 


Buigarya jednak- 
że w dalszym ciącu występuje zaczepaie wzg g-jkręgów wyborami według 
Jeśli napadcie ona Serbię. wów-pdaakże obecny system przodstawicielstya wię: 
przed Rosyą i I wopą|kszości, W kołach politycznych przypuszczają, 
S;tuacya wciąż jestjiż izba deputowanych nie zgodzi się na zupel- 
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= 
4. 


grad pangietów, ŚSłożba 
niczwiacznie wyprowadziia z galeryi manil:- 
stants, który rzucił worek. Przypuszczają, iż 
jest on stronnikiem sufrażystek. A.quita spo- 
kojsie mówił w dalszym ciągu przy głośnych 
wyrazach aprobaty ze wszyzikich ław. 


Reforma wyborcza. 


Paryż (AP). Uchwalony p:zez senat pro- 
jekt reformy wyborczej zamienia wybory z o- 
list, zachowuje je- 


ne odstąpienie od proporcyonalacgo systemu 
przedstąwicielstwa. Prawdopodobnie komisya 
międzypariamentarna otrzyma  połecenicą roz- 
strzygnięcie konfliktu zapomocą kompromisu. 


Rebabtiitacya Lukacga. 


Budapeszt (AP). Na konferencpi 
pracy parlamentarnej wystąpił Tisza powitany 
aklągkąmi, W mowie swej zaznaczył on zasiu- 
gi Lnkacsa ustępującego dzięki gwałtownym 
napąściom. Zdaniem mówcy, pomimo, iż honor 
Lukocza jest wyższy ponad wszelkie podejrze: 
nia, zależy się jednak obawiać, że wprowadze- 
ni w błąd przez wyraz „panamista* cudzoziem- 
cy mópgą pomyśleć, iż prezes ministrów węgier- 
skich deialał w imieniu interesów osobistych. 
W rzeczywistości zaś oskarżenie Lukacsa przez 


9,090 ludzi, z tych 3 tysią: |opozycyę pozbawione było pobudek moralnych. 


ce msją zastąpić dotychcząsową załogę Ipeku, | Tisza pie zamierza zwracać się do opozycyi z 


pozostali zaś oddani 
miejscowych władz wojskowych. 


Stosunki bułgarsko-rumuńkle. 


Sofia (AP). Rząd przesłał misyi rumuń- 
skiej spis bułgarskich członków trzech komisgi 
„mieszanych, mających zająć się wypełnieniem 
postanowień konierencyi petersturskiej. Komi- 
sye zebrać się mają w Sylistryi, 
tygodaiu. 


Cholera, 
Saloniki (AP). 


zasłabnięć na cholerę 
Władze greckie mają zamiar przeprowadzić 
kordon sanitzrmy pomiędzy terytoryami zajęte- 
mi przez bułgarów, a armią grecką. 


Zamach na wielkiego wezyra. 


Konstantynopol (AP). Zamach na wiel 
kięgo wezyra dokonsny został o godz. 11'/ 
rano. Mahmud-Szefket-basza wyjechał samo- 
chodem z ministerstwa wojny z dwoma adzu- 
taatami. Po minięciu fontaqny Bajazeta auto- 
mobil wezyra spotkał drugi automobil, przed 
którym atało dwóch ludzi Strzebli oni z re- 
wolwerów. Śmiertelnie ranny Mabmud-Szef- 
ket-basza wkrótce zmaił, Zabity został również 
jego adyutant, siużący został raniony. 

Konstantycopol (AP), Wielki wezyr za- 
bity został w poludnio, w przejeździe do Porty. 
Dwóch ludzi, uzbrojonych w rewciwery, zbli- 
żyło się do gutomobilu i zastrzelło weczy- 
ra. Pedobno przestępstwo to jest rezultatem 
spisku przeciw komitetowi „Jedność i Po- 
stęp". À 

Następca Szefketa baszy. 


` Konstantynopol (AP) Minister spraw 
zagranicznych Halim Said-basza mianowany zo- 
tat czasowo pełuiącym obowiązki wielkiego 
wezyra. W reskrypcie sulan wyraża żal z 
powodu śmierci Mahmuda-Srefteta-baszy i na 
kazuje nowemu weżyrowi zarządzać sprawami 
wspólnie z obecnymi ministrami, 


Odjazd delągatów tureckich. 


Londyn (AP). Tureccy delegaci pokojowi 
odjechali do Konstantynopola, nie podpi- 
sawszy dodatkowego turecko-greckiego proe 
tokułu. | 


Przesilenie gabinetowe. 


Sefla (AP)  Danew w dalszym ciągu 
prowadzi rokowanią, z przywódcami opozycyj. 
adosławiew z rozmaitych powodów uctylił 
się od wstąpienia do składu gabinetu. Car 
Ferdynand udzielł  audyencyi Radosławie- 
wowi. 


Konferencya smbasadoró w. 


Londyn (AP). Konferencya ambasadorów 
trwala 2 i pół godziny. Następne posiedzenie 
d. 5-go czerwca. 

Londyn (AP), Na naradzie ambasadorów 
rozważano kwestyę granic południowych Alba- 
nii i wysp Egejskich. 


Kiamil basza. 


Kair (AP). Były wielki wezyr, Kiamil- 
basza znów wyjechai z Aleksandryi na Cypr. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). Kanclerz Rzeszy miał mo- 
wę w parlamencie, wyjaśaiającą stosunek rzą- 
du do kweatyi związku pomiędzy projektem o 
obronie padstwowej a prejtkiem finansowym. 

Barlin (AP) Niowę swoją B.tkmaan 
Hollweg rozpoczął preśbą o przyjęcie ponownie 
wykreślonego przez komisyę artykułu projektu 
o sformowaniu 3-ch pułków kawalerpi, poszem 
rzeki: „Rząd przedkłada stanowcze żądanie, by 
wzmocnienie sił zbrojnych było niezwłocznie 
uchwalone. Jest tę najwyższa zaseda, do któ- 
rej powinienem dostosować swoje postępowa- 
nie w sposób najbardziej racyonalay. Obok 
owej zasady stoi jęszcze żądanie, ażeby finanse 
ani cesarstwa, ani też państw Sprzymierzonych 


czym warunkiem pogotowia cesaratwa*. 


güowanie środków dla pokrycia ogromnych 
wydatków, zostaną przyjęte. Parlament 
zechce, ażeby postanowione przez niego wzmn- 


jedynie na papierze, cofaąć się z'ś nie można, 
gdyż byłoby to przestępstwem względem ojczy: 
zny. Kanclerz zakończył mowę wezwaniem 
wszystkich partyi do doprowadzenia do końca 


w przyszłym ji królą Piotrz-—stąła się, mniej krytyczna 


ide Jońca adbył się bankiet w klubie automobi- 
Jowym. 


będą do rozporządzenia; propozęcyą ugody, ma jednak nadzieję, iż na- 


cejdzie chwila, gdy stosunki między opozycyą 
i rządem staną się normalne. 


„Timós* o depeszy Nojjaśniejszego Pena. 

Londyn (AP). Gazeta „Times* twierdzi, 
że sytuacyń na Bałkanach po ogłoszeniu depe- 
szy Najjaśuiejszego Pana do cara Ferdynanda 
Ga: 
zeta pisze: „Żaden inny komunikat nie może 
wywrzeć takiego wpływu na opinię społeczną, 
na lud i na wojowniezo usposobionych żołnie- 


Pośród wojsk bułgarskich |rzy, jak uroczyste, bezpośrednie zwrócenie się 


Cesarza Rosyjskiego z poważnemi i głęboko 
obmyślacemi słowami i ani jeden naród sło- 
wiański nie zdecyduje się na igacrowanie tych 


słów." 


„ Walk: o home-rule. 


Londyn (AP). Posłowie unioniści z Ulsteru 
z Edwardem Carlsonem na czele wyjechali z 
Londpnu, by rozpocząć w głównych miastach 
Anglii i Szkocyi kampanię przeciwio samorzą- 
dowi irlandzkiemu. Jak powiadeją, posłowie 
irlandczycy z Redmondem na czele organizują 
kontrkampanię na rzecz home-rule'u. 


Transporty broni. 


Londyn (AP). Policya wykryła w New- 
Castle transport broni przeznaczony dla Ulsteru. 


Przesilenie gabinetowo. 


Madryt (AP). Gabinet Romanonesa podał 
się do dymisyi, wskutek czego izby zawiesiły 
posieczenia. 


Zbrojenia. 

Rzym (AP). Podług „Messagero”, posta- 
nowiono jaknajprędzej zwiększyć flstę o 4 
pauceruiki ogólnego typu. Zaloga każdego z 
nich składać się bedzie z 48 oficerów i x, ooo 
majtków. 


Z Norwegii. 


Ghrystyania (AP). „Parlament uchwalił 
jednogł śpie ustawę o rozszerzeniu praw wy- 
horczych i zrównaniu praw wyborczych kobiet 
z prąwami mężczyzn. 


Z lotnictwa. 
Warszawa (AP). Na cześć lotnika Brin 


Wiedeń (AP). Lotnik Zejdi spadl z zero- 
planu ne lotnisko asperyńzkie i poniósł śmierć 
na miejscu. 


Zgromadzenie ziemskie. 


Kamieniec (Wł.). Wczorzj rozpoczęły się 
posiedzenia nadzwyczajnego podolskiego guber- 
nialaego zgromadzenia ziemskiego. Posiedzenie 
zagaił wicegubernator. 

Radnych stawiio się 35, w tem pola 
ków ro. 


Goście włoscy w Petersburgu. 


Petersburg (AP). Na cześć gości włoskich 
u ambasadora włoskiego odbył stę raut, ua 
którym obecqi byli: ministrowie Spraw zagra- 
nicznych oraz handlu i przemysły, grówny za- 
rządzający departamentu rolnictwa i urządzeń 
niarsi rolnych, prezydent Dumy Państwowej 
i posłowie do Rady Państwa. 

fetersnurg (AP) W dzień w hotelu 
„Astorya* odbyło się przyjęcie, na którem 
obecne były delegacyć , włoskie, komitet do 
przyjęć i ambasador włoski Timirizziew, wita: 
iac delegatów, wskazał poważne znaczenie ich 


przybycia dła zbliżenia się państm na grunęic 


lnie zostały zachwiane, są one bowiem zasadni delagatów Zaszczycał ich rozmową 


nie 


cnienie sił zbrojnych przeprowadzone zostało 


rozpoczętego dzieła, zbyt ciężka bowiem odpo- 


witdzialność spadłaby na winnych niepowo: 
zenia Bpiawy, Krótka mowa kanclerza cu 
znączała się wielką siłą. 

Betliu (AP). 
tu wojennego, przędstawiciele centrum, 


dzieli się za jego przyjęciem, 


u motywując 
stanowisko zbrojeniem Fraacyi. 


Zajsci: w parlamencie ang'siskim. 
Londyn (AP). 


w izbie gmin w 


Podsżas 
sprawie 
krzeseł 


w kierunku ministeryalnych. 


Podczas rozważania projek- 
ojer naro- 
dowi’ liberałowie oraz postępowcy wypowie-|danie świadków. Eksperci psychiatrzy doszli 
swe |jzzodnie do przekonania, iż Dołmatow jest neu. 


ekonomicznych, handlowych i politycznych iv- 
terecsów. Delegaci złożyli wizytę prezesowi rady 
ministrów —minist. spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, handlu i przemysłu, komunikacyi 
oraz prezydentowi miasta 


Petersburg (AP.) W Pałacu Cesarzkim 


o g. 12 m. 30 po południu Nejjaśniejszy Panj 


raczył przyjąć delegatów włoskich z hr. Rossi 
na czele. Najjaśniejszy Pan podchcdząc do 
Po odej- 
ściu Najjaśniejszcgo Pana delegatom zapropo- 


Kanclerz Rzeszy przekonany jest, iż pro» |nowano śniadanie. 
jekt obrony państwowej oraz jednoczesne asy- 


„Starcie z rabusiam). 


Odesa (AP.) Wobec napadu nieznanych 
złoczyńców na oficerów d. 27 maja na drodze 
do Wizikiego Fontanu—policya rozpoczęła po- 
szukiwanie, W mocy wykryto 5 nieznanych 
ludzi, którzy wobec zam'aru policyi aresitową- 
nia ich rzucili aię z kijami na  policyantów. 
Po kiku wystrząłach danych przez policye, 
trzech złoczyńców okazało się zabitymi, pozo- 
stali zbiegli. Zabici — jak poznała policya — 
byli crganatai—rabusiami, 


Sprawa zabójców Taime. 


Petersburg (AP). Zakończone zostało ba- 


Frastenikiem, Gejsmar zaś — degeneratem, Oraz, 


że obaj w chwili spełaienia przestępstwa byli 
w staae normalnym. Śledztwo sądowe zosta- 


mowy Asqutha|ło uk: ńczone. 
bilu finansowego z 
galeryi dla publiczności rzucono worek z mąkąjdwie godziny, prokurator izby sądowej Niena- 
Worek irokomow odmalował stopniowy upadek moral- 


Petersburg (AP) W mowie, trwającej 


partyi j wskazuje jedynie na nadutycia podezęąs wybo- 
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Dy podządayce, zaznaczył, ił etksperzi uznali|rząd bsdzie koutysunwać politykę gabinetu po- 
ich za ludń normalnych i dcimagał się dla obu | przedaicgo i ściśle kierować się prawami z 
podsądnych wyroku, oskarżającego bez wszel-|r. 1867, dałąc do zachowania wicikomocar- 
kiego poołażania. stwowego stanowiska Austro-Węgier w stosun- 
f ku do chorwatów i ianych narodowości. 
H:rszya wśród mnichów na górze Athos. RZ Mdzie kosa się 40: a ogani 

Gdesą (AP). Na parostatku T-wa rosyj-| normalnych warunków konstytucyjnych, go- 
skiego odjechał do klasztorów na górze Atnos|dząc z $cbą również i te narodowość, Które 
archiepiskop Nikon, delegowany przez sysod|obecnie uprawiają politykę, sorzeciwiejncą Się 
w sprawic htrezyi mnicha Bułatowicza. węgierskiej idsi pańztwowej. W kwestyi wy- 


r datków na cele wojskowe Tisza oświadczył, że 
d 
(02 Agencyt Pocrsbuzektejj. Węgry nie mogą pozostawać w tyle. wobec 
> zbrojeń innych mocarstw; jednąkże musi to być 
Duma Państwowa. uskutecznione w granicach ekonomicznych i fi- 
1, A r l nansowych sił państwa. Następnie Tisza na- 
Posiedzenie wieczorne z dn. 29 maja. kreślił płam najbliższych prac w dziedzinach — 
Przewodniczy ks Wołkonskij, społecznej, ekonomicznej i kuliuralnej. 

W dalszym ciągu omawiane są icterpela- 

cye w sprawie niepiąwidłowości, jakie miały 
miejsce podccas wyborów do Dumy. 


Wizyta Poincaré’ go w Londynie. 
Burjanaw, popierając 


Paryż (Wł). Dnia 24 lipca Poincarć pc- 
interpelacyę, | jedzią do Londynu z wizytą urzędową. 


Otwarcie sejmu pruskiego. 
Lelawskij znajduje, iż nieliczne wy. Berlin (AP). Otwarty zostal sejm pruski. 
padki nieprawidijowości przy wyhorach, przy-| Mowę tronową odczytał Bethmażn=Fiollweg. 
toczone przez interpelantów, nie są poparte A 
Aaa W e Powiększenie podatków. 


żadnymi dowcdami. Nicuzasadaiona jest inter- 

pelacya kon-demokratów, z którą komisya zu- Brukseja (AP). Minister skarbu złożył 

pełale siąsziie postąpiia, odrzuczjąc ją prawie| projekt prawa o zwiększeniu opodatkowania 

w cCsiońcj imterpelacya postępowców jirzeciw-|towarzystw atcyjaych, kineraatografów, aufa. 

vie, prawie w cęłości zosiała przez komisyę | mobiłów, spadków i napojów wyskokowych. 

przyjęta  Jedeakże, zbadawszy ią uważniej Reforma ma na egiu wyrtatczienie środków dla 

wiersz pe wierszu, przyznać należy, iż utkaua| pokrycia budżetów wojskowych. 

ona jest z sieci pajęczej. Mówca szczegółowo 

omawia rolę duchowieństwa, dowodzą% iż nie Budžet 

jest przecież winien sysojd, który wzywał do Wisdań (AP). Komisya budżetowa zaapro- 

wybierania ludzi rozumaych, uczciwych, zdol | bowała budżet czasowy na pierwsze polrocze 

mych dn pracy i energicznych, W p 1913 roku. 

iących Boga, szanujących rosyjskiego Semo- A 

wiudeę i gorąca koe aii rosyjski naród Konferencya kolejo wa. 

prawosławny Wyborcy ludzi takich znałeżk Budapeszt (AP). Odbyło się pierwsze ple- 

jedysie pośród czionków party! prawicowych. | narne posiedzenie konferencyi międzynarodowej 

(Oktaski na prawicy) w sprawie ojracowaria skoordynowanego roze 
W 3245 powiatach, gdzie duchowieństwo | kładu jazdy pociągów. 

wyodrębnione było w odrębne kurye, dokonane 


row z kurgi robotoiczej. 


zostało ograniczenie praw duchowieństwa prze Z Chin. 
wosławnego. Mukden (AP). Przyjechali tu incognito 
Referent Lütz, przytaczając śrtykuły| czlonkowie senatu w celu zbadania stanu finan- 


prźwa, dowodzi, iż wyodrębnienie duckowień-|sowego i wojskowego Mandżuryi, oraz sprawy 
stwa w specyalne kurye jest zupełnie zgodpe| kolonizacyi. A 
s prawem i żauoaycth miejaszości prawo w tym 3 

i y i p y Niezwykły gość francuski. 


względzie nie zawiera, dlątcgo też komisya 

sprawy wyodrębnienia duchowieństwa do inter- Warszawa (Wł.). Lotnika Brin de Jonca 

pelacyi nie wniosla, (Oklaski w centrum). podejmuje Warszawa z eniuzyazmem. Wczoraj 
Grodzichi oświadcza, iż dla uzasad-| wieczorem odbył się bankiet w kolonii fran- 

nienia interpzlecyi postspowcy przytaczyli kon: | cuskiej—nastrój na bankiecie względem pola- 

frein» wypadhi marusrenia prawa, poparte ze:|ków byl bardzo serdeczny. 

znani:mi Świadtów, lub też dokumentami. Wy- r 

jaśniając znaczenie iaterpelacyi, Grodzicki pod- Wystąvlenie Sazenowa. 

kreśla, iż chodzi tu o wolność wyborów i że Petersburg (WŁ). Na początku przyszłe- 

interpelacyn ma na cely ochronę Samej idei|go tygodnia spodziewane jest wystąpienie w 

przedstawicielstwa narodowego,  Głosawanie| Dumie Państwowej miu's'ra Spraw zagranicz- 

zaś wykazać powinno, w jakim stopniu idezi nych Sazonowa. 

ta cenna jest dla czwartej Dumy. Postępowe 

na podstawie obo katerzatów rakia W niełasce. 

iż wybory odbywały się w warunkach niezgod- Petersburg (Wł.). Październikowiec Stemp- 

nych z prawem. Cały mechanizm biurokratycz-| kowskij uzyskał pozwolenie na korzystanie z 

ny wziął wybory w swoje ręce, ażeby utwo-|materyałów głównego zarządu do spraw gospo- 

rzyć Dumę prawicową . darki miejscowej dla oprącowania projektu or- 
Lwow I wyraża przekonanie, iż sprawa |dynacyi wyborczej do ziemstw. Po uchwaleniu 

bezprawi podczas wyborów do Dumy nie mo-| przez Dumę Państwową formuły październikowe 

że być sprowadzona do nadużyć, popełnionych |ców w sprawie preliminarza ministerstwą spraw 

przez poszczególnych przedstawicieli administra: | wewnętrznych— pozwolenie udzielone Stemp- 

cyi, lecz ił ma ona glebokie zasadnicze zna-| kowskiemu cofnięto. 


czenie. Mówca zastanawia się nąd warunkami A 

w jakich odbywały się wybory. Wybcry od- Dysty sędziów przysięgłych. 

bywały się wśród slanów wyjątkowych, które, Petersburg (WŁ). Komisga Dumy Pañ- 

z natury rzeczy, Są zaprzeczeniem wszelkiej |stwowej uchwaliła projekt prawa o dystach 

welności. Winą za nadużycia w czsie wybo- | sędziów przysięgiych; wysokość dyet komisya 

rów nie spada jedynie ną władze miejscowe | zwiększyła. 

Do kampanii wyborczej przyłozyli również rękę 

gnod i ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Następne posiedzenie odbędzie się w 

piątek. ` 


Ź ostatniej chwili. 


(Od lorespondentów własnych i Agencyt 
Petersberskiej). 


Interwencya Rosyi. 


Londyn (W1). Telegram wyslany z Mo- : 
stwy do królów Ferdynanda i sida Bidin Wśród paź iziernikowców. 
w kołach londyńskich wielkie zadowolenie Petersburg (AP). Posłowie październikow- 
i uważany jest za nsjdonioślejszy dokument|cy opracowali dwa projekty formuły przejścia 
państwowy w czasach ostatnich. do porządku dziennego w Sprawie preliminarza 

Londyn (WŁ) Bułgarya zgodziła się bezj ministerstwa oświaty. Obydwa projekty biuro 
zastrzeżeń na sąd rozjemczy Rosyi w zatargu |frakcyi odrzuciło. Bardzo możliwe, iż paździer- 
z Serbią, nikowcy w danym wypadku nie wystąpią wca- 
le z wiasną formułą. 


Ustąnłańie ks. Urysowa. 


Petersburg (WŁ). Konwent seniorów zde- 
cydował dokonanie wyborów drugiego wice- 
prezydenta Dumy Państwowej na miejsce ustę- 
pującego ks. Urusowa jeszcze w ciągu sesyi 
bieżącej. 

Wybory odbędą się prawdopodobnie w 
sobotę. Krupienskij w imieniu centrum zapewnił, 
iż jego frakcya poprze kandydata opozycyi. 
„Kadeci* zdecydowali popieranie kandydata 
„postępowców* Lwows. 


Przesilenie gabinetowe. r 
Sofia (WŁ). Ponieważ utworzenie gabine- Wystąpienie ministra Makł:kowa. 
tu koalicyjnego rozbiło się o opór radykałów Petersburg (AP) Według pogłosek we 
z Raądosławowem na czele, Dancw powoła do|środę w przyszłym tygodniu w sprawie interpe- 
objęciu tek ministeryalnych przedstawicieli stron- |lacyi o nadużyciach wyborczych wystąpi w Du- 
nictwa demokratycznego. mie Państwowej ministtr Makłakow. 


Ruchy armii serbskiej. Wyrok w sprawie zabójców Thime. 


Londyn (WŁ). Dasoszą z Salonik, że woj- Patersburg (AP). Sędziowie przysięgli u- 
sko serbskie zajęło Gengeli i okolice. Wyżyny |zaali chu podsądnycb wincymi zabójstwa z pre- 
obsadzone zostały artyleryą medytacyą w celu grabieży. Sąd skazał obu na 


] pozbawienie wszelkich praw stanu i na roboty 
Pegłoski © kawe królewicza Ale- ciężkie, Dołmatowa na lat 17, Gejsmara na 


lat 15. 
Sofia (WŁ) Kursują niesprawdzone po- 
głoski o zamordowaniu serbskiego następcy tro- 
nu Aleksandra. 


Zamordowanie wiekiego wezyra. 


Konstantynopol (Wł.) Morderca wielkie „Wiecz. Wrem.* zamieściio rozmowę z 
go wezyra ma lat 25. Ujęto go gdy usiłował|dobrze poinformowanym dygnitarzem, który 
ratować sie ucieczką. Mał on dwóch spólni-| potwierdzą istnienie pogłosek o rozwiązaniu 
ków. Wszyscy trzej znani zbrodniarze z orga | Dumy, opartych na opozycyjnym nastroju Du- 
nizacyi szulerów, skazani dawniej na więzienie| my Państwowej i starciach wśród czionków ra- 
długoletnie. Byli narzędziem platnem „ligi jdy ministrów. 
oficerskiej". „Rirż Wied." z wisrogodnego źródia do- 

Zatoki Msbmud Szefket baszy złożono w| wiadują się, iż pogłoski podobne są całkiem 
w gmachu ministerstwa wojny w pokaju, w| bezpodstawne. 
którym wielki wezyr zwykle pracował, Maskiewskie „Uro Rossiji* podało roze 

Konstantynopol (Wł.) W Konstantynopo- | mowę z moskiewskim marazatkicm szlachty Sa- 
lu z całą surowością przestrzegane są przepisy | merinem, który zaprzecza pogłoskom o zamia- 
o stanie oblężenia Po dziewiątej godzinie |rze szlachty czynienia starań o rozwiązanie 
wieczorem wyjście na ulicę zakazane. Dumy. Pomimo zaprzeczeń, w kuluarach Dumy 

Konstantynopol (Wi) Mordercy dali do] wśród postów wczoraj mówiono wiele o moili- 
wielkiego wczyra ogółem 15 strzałów. Zabity| wych zmianach w składzie osobistym rady mi- 
idyutant nazywał się Niabim bey. Ustala się| pigtrów. 
przekosanie, że zamach został uplanowany| smet JE ANT Sz WA UT Z ZENERA E 
przez znanego konspiratora ks. Sbabab-eddina NADESŁANE. 


Z sejmowego Kvłi Polskiego w Barlinie. 


Berlin (Wł) Koło Polskie sejmowe na 
prezesa wybrało Mizerskiego, mą wiceprezesów 
Chłapowskiego i Trąmpczyńskiego. 


Pogłoski © rozwiązaniu Dumy. 


Petersburg (Wł.). Pogłoski o zmianach w 
składzie rady ministrów i rozwiązaniu Dumy 
kursują w dalszym ciągu. 


Gimnazyum realna i szkoła ele- 
mentarna X.X. Pijarów w Reko- 
wicach. Już sę przyjmuje zgłoszenia do 
konwiktu : szkcły. Ezzamioy wstępne odbędą 
się m. 3—39 czerwca, oraz m 1-15 w zrŚ- 
tla, Airea do dJa, 1 sierpnia: Kollsgium NX, 
Pijsrów w Krakowie, potem w Rakowieach. 


Z parłamantu w ęjlorskiegć. 
Budapeszt (AP). Izba poselska. Tisza 
odczytał deklaracyę rządu. Opozycya byla nico 
becna. Tisza witany oklaskami oświadczył, że 


D Z IRN N 


T-wa 


Kostenko 1 Titarenko 
Sprzedaż 


66:1 


wszystkich towarów. 


W magazynie przy ui. Proreznej Kr i róg Kre:z- 
czatyku drugi magazyn. 


Jedwab, sukno. wełna, perkal. płót., kołdry ilet. tkaniny 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN| 


[KRESZCZATYK 20 


TURTI 


Sklad fabryczny 
narzędzi rolniczych N4 
Kljów, ul Bezaxowska 31 w pob! żu NORSE 


R 
d Te AL Add) "ty 
worca osobowego / Mr STA 7 1) INÍ 
5 Fj JE wy ra WEZ PD 
Poleca zrakomite: AES 


Siewn'ki tyżeczkowe pat. F. Malizhara zwyczajne i kombiqowane 
Wiązałki, źnia irki „Kosiarki I grabie uzuprłaione Plano 
Miloca- nie ręczne, konne i do oczyszczania ziaren, 

Kieraty, wia! nie, żmijki, separatory, mtos. koniczynowe 
Sieczkarnie reczne konne i parowe 


Gzrnitury parowe. Silniki naftowe. 
Wszelkie inne maszyny rolnicze i części zapasowe do wszystkich maszyn 
Siaie są na składzie. 
Kataltgi ra żądanie bezpłatnie. 


Na Wszeochrosyjskiej Wystawie Kijowskiej frm + bierze m il 
w pawilcnie Syrdyk:tu ozesż:i h fabrykantów AA ligi 
własnym pawiłonie m 9. 


DLN 


laktad Morean 


Niosialkiego i Jepakikczegy 


w tijowie. Kreszezatik Xe 19, 


Wielki wybór zegarków i zegarów naj $V 
celniejszych f. p-yk. Towar tyiko pre- 4s 
cy yjny. C-nv realne Wzorowa pra- 
cowmpa zegarmistr owska. 9907 

ebjekrywy, klisze 


Aparaty fotograficzne m: 
Mikroskopy najnowezych systemów 


w oibrzymim wyborze 
POLECA F'RMA 


KAROL ZIVOTSKÝ 


1879 


Kijów, Funduklcjowaka 3, 


Kok RZRZKIII IYYNIEWIA. 


MAJTAŃRSZA i NAJORFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOW, 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PRZMIUM NADZWYCZAJNI 
12 dużych losów najcalniejszych powieści | romansów 


znakomitych sute ów polerich”i ebcycb 
Redaktor I Wydaowcni MIZKAŁ GTWORACZKI, 


BMieciada Literecz» olBcimuir wszystkie rodzaje literatury pich 
Bej, chwilę wlezaza wtzechówiatewą Í wiedzę gruntewią w fermie popu 
Jarnej, słewem wsiystke ¿m stszawi nieadzewiuą pot;teką umysłu {ateli 
geninege. 


Bioolada Literacka szczególnie uwzględnia dzteje wjozyote 
nuwłaszeaza porozbiorowe | pamiątki aarodawe, 


Bieolada Literacka warystkie artykuły obficie ilustruje, 


BleciaGa Literacka rezpaCzyta w r. 1913 druk pracy ilastre 
wanej p. t, 


"RTW 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstanla r, 1503 
peległych w beju, skazanych ua wygnanie, ztrasonych Í t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNA. 


2 dużych tomów wyborawąch powieści i rowna ców 


'etrzymują beozpłełnie wszytty prenumeraterzy 


W reku 1913 damy w zupełności szereg znakemitych powieści er 
ginalnych, które ze wzgiętów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwi- 
w skroceniu: Michata Czajkowskiego „„fietman Ukrziny*”', pWorny- 
hore'*p Bolesławity „„Żagechki”, osnutą pa tle wypsdków 1868 r. i in 
pe; nadte pewieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Mama! Bykowkiego, Ło 
zińskiego, Eaczkowskiago. Przyborowskiega Wilczyńskiego, Wiktora Fin 
0, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevafa i arcydzieła innych autorów 
„ tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek srybke utwerry šie dE, 
kerowz biBllotoza trwalej wartońni, kształcąca serce | umysl. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Wasrzzawia: recznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwarzalole rh, I kop. 50. 
na prowincył: a fb. B, ü rb. dy s Tb 2. 


Zagranicą recxzaje r». IQ. 
Oprawa wytworna, ze riocwnyra! wyciskami na tle barwnem, dadaw»- 
nych 'ake premium powieści: 3 termów 5o kep; 6 temów x yh., 
mów 2 rh, 
Na $udasto ud.alułatracya wysyla sewer ekaxnwz bonył utale 
Ää dret peśatkyi | admiaistracyji Garza a, Pino Fnsacti XA 4 
Wsiefen M 78- 


2 lC- 


E O TZN | 0 ZOO m > r +. 
Manqxtne sdpewiedziany Regine Źmiiawaka 


ae | 


L powodu zakończenia handlu z 
| 


IK. 


HART-PARR 


ECKERT 


Parniki, 


Maszyny do 
Trieury-: 


HEID 


POLECA; 
Silniki 


Br. WELGE 


słomy. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Reprezantuja następujące znane fabryki: 
ELWORTHY Siewniki, umniecarnie konna; 

kienatw, kmiwiarki. 
traktory naftowe, z plu- 
gami SACKA lub DEERA. 


CLAYTON & SGHUTTLEWORTH on, 
"Cala À Lokomobile i młocarnie 


Pługi. kułtywatory sprężynowa. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne, 
ZIMMERMANN Miocarnie koniczynowa. 


zpalinowe; 
i lokomobile. 
Prasy da 


BENTHALLA Sieczkarnie i 


Separatory-wirówki i naczynia mleczarzk. 


Inkubatory Pe rych 


granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 


bojcowamia nasion. 


PLATZ Konne i ręczne pulworyzatory. 


+1 


naftowe» stałe 


# tynki 
wtalaje 


kroje. 


Br, RÖBER 


Szyny i narzędzia 
krzjowsch i za” 


tasowa, Chlorek barytu == 


Kijowska 1-sza = 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 


Posiada ua Sprzedaż w wielkim wy: 
onrze najrozmaitsze meble, staro- 
żytne i zwyczajać obrazy, grawiury 
bronzy. porcelanę kosztowne rze 
czy, dywany, portyery, g”amofony 
t in. ażda rzecz ma cenę oznacza 
aą. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 


sprzedanych na licytacyi rzeczy ca 
lziennie od g. 10 rano do 7 wiecz. 


Cencitj na żądanie gratis i franco. 


NASIONA polne i ogrodowe. 


564 
| Bee „SiE =or- | 


"*Rz. Kat Tow. 
„Bióro pracy Debr. Tcoic- 
ki zaułek M 6 telel. 1786 Rezameud 
nanżzycielki, ae'py, olicyal, tzemteśl 
| wszelką głutbę domawą, Wspól 
galieszkanie dla f$zukającysh pracy 
nażodych kataliczeż è s. „Sthreni- 
ska ów jJatwigi*  Treiski zaułek 
ów ę 


1206 wynalazków 


(do obmyśleni:) z wvznaczonemi 
premiami. Wysyła za 150 rub pel- 


Eo Ip Ow SE | 
a aaa AGEA ( <T RAR O 


£ cybnałż hydropatyozr y 


A" SZCZAWNICY 


| wto smy 25 Morg. 


açmoct, międzynar. biur piteatowych, 


Kazimierz Grznienbsrg, Warsiawa, 
Pekna 34, Wynala:ki finansuje i pa: 
teatuje ywarancy n'a, 935 


Dr. Józef Kełączkośski 


przwadzi renomowary Pern- 
je dy- 


cały „Ek otwarty. O-obny Park 
ziala od kało 
wej kemunikacyi bez kurzu, sto- 
necrmy, ze Ściezkami terenowe- 
mi, Cery duże wille o 100 poko- 
jach postepowo urządzone. Woda 


A słodke, źró Jana z wodosragiem, klo- 


zety we wszystkich willach. W ;pa- 
nałe kwistv i rzdobne krzewy, čie- 
astv Lsck świerkowy, pla' formy 
leżzlnie, alla a, tznis i t p. Lecze 
nie klimatyczne-zdrojowe, kąp'ese 
rydro; at,czne, ełoneczne it p 
əla opeka lekarska Kuchnia wy 
kwintna i zdrowa. Telefon między- 
miastowy Nr 3. Prospekt ilustrowe- 
ry bezpłatnie na żądanie. 8980 


7 k śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego po'owa ma 
łoselone, © delikat. smaru 7 k 
sztuka  Magaryn Wariekina, 
W Waśsvikow R sel 36-18 TAR? 


UZ SPTETYEEECT JE! KUBECT TESZEPEER 
Manicure M-e SOFE 


A z Warszawy. Od g. 10 do 2 l od 4 
M do 7 wieć'. Rasema 5b m 21 
Ml Na żądanie odwiedz. w domu. 9834 


Niezwłocznie 


z pnwo”u pndvialu do sprze” 
dania 4550 kw. sążni .;mo:- 
Na częściowo) „wspaniały ow oco- 
wy ogró*, las i dom o 10-tiu wy- 
kwiminych pokojach, loke! o4p> 
wiedzi dla ćanst ryum lub f= 
bryki, przystan k tramwajów. O: 
ferty: Kreszczatyk 23 m. 8. B'u 
ro Miernicze od 11 dv 1 god. po 
poł Bez pośredników. 9663 


t-wy fuiuuuy tut rimakui 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ra Praty poleca studentów, jakı 
korejretytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują sią w lokalu Biura Pra 
cy, fFrorezna Nr 7 m. 6 od 3 


do 5 pp codziennie. 4228 
b Í 
Sprawy leŚna, xa/szowa- 


nie lasu, prow, we wszyst, urzędach, 
ikwidacya i zastaw mająt ów, Leo 
mae tra-taksator W.-Fcankowski. Wi- 
bałowska 9 tel, 2580. ! 8911 


f zyżelsia Nowości. M. Olszewskiej. 
w rowna 21, Abonament letni ne 
wygodnych warunkach. 944 


| =. ziem z 2 urmebiowanych 
pokoi, kuchni, wanay da wyna- 
jecia — og'ądać od 10—12. Instytne- 
ka 22 - 27. 9528 


Rów NE; p. wayi 


ogioszenia do 


Prenutaerntę 


„Dzien. -Bifowsk. 


przyjmuje t43t 


Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i Skład mat. piśmie. 


P atek, d. BER Leia u3 ZW 1913, r. M r42 
66 ILUSTRACYA 
DLA RODZIN 
55 PÓL SKICH. 


w m I9i3 dawać bądzia prócz datychczasowago zeszytu tygodniowego 


48 dodatków rocznie 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny pręnumeracyjnej, prenumeratorzy |„Ziarna” 
otrzymają w roku 1913: 


62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

I2 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t p. 

I2 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratęza cały rok z góry wprostźw„Redakcyi otrzymają 


BEZPLATMNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4=ch) 


o Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma. 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism 


Adres Redakcyl I Administracyi „Ziarna* 
Warszawa, Nowy-Świat Mi 34, telefon 33-20, 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawie: Z przesyłką pocztową: 
Rb, 


Rrcznie Rb. 5. - | Rocznie f 
Półrecznie „ 2.50] Półrecznie . 3- 
Kwartalnie „ 1.25] Kwartalnie 1.50 
i za opr. książek rocznie „ 1. |i za opr. książek recznie e lm 


Za odaesženie kop, 15 kwart. Za przesyłkę premium kop 


Dodztków bez oprawy nia wysyłamy. 


o g. ll m 20 raro, 
dg im 5 po poł*) og 3 m. 5 po 
pol, o g. 4 m. 40 po poł, o g, 5 m. 
30 pa pol, og. 7 m. 32 wiecz.. o g. 


a = OGR PORA A Fl 7m 50w,og 8 m.20w, og. 9 
pore wynsjewie, tadny elcktrvcz-| n a0 w. o g. 11 m. 30 w OW o 


naść, telcfoe, Bezakowska 13. — 12 m. 25 w necy, og. 12 m. 50 
w nocy. 


ALEGO posady [Oszukuję w Ko- JO m. 50 reno, 
jowie.  Upraszam zawiadom Ć g 


przez p. Kamińskich. M. Błazowies7- 
czeńska 20 m. 3. 9592 


2 konkursowych ir tech. Z Motowidłówhki do Kijowa O 
pi e kijowskiej, przyg. W -Pod walna | £- k = m. i rana, o g. 6 m. A ai 
są a o g. 2 rans, o g. m. 
l. Rogowski. wszy, Z rana, o g. 8m. ] z rsna, o £g.8 
—- | m. 53 z rane, ¢ g. 9 m. 42 tato, o g. 
ży nt mający świa lećtwa noszu-| 3 m 23 pa poł. *), a g.5 m. 7 po poł 
krnje kr ndycyi na lato, Skwirajo g 5 m. 31 po, poł, og 8 m. ów 
Stedniza Rozwudowskiemu dla Ga-|09 8 m 23 w*%), og. 10 m. 21 w. 
lickiego. 2630] 2 Kijowa do Faatowa: O g. 7 
a m. 30 z zana, o g. 9 rano, o g.10 m. 
Głó: Biero Rachunkowe Jana We-|50 ran^, o s. 11 m. 20 rano, o g 1 
reszczyńsk egr, Kijow, Pro'ezna |m. 5 po poł*), og. 3 m. 5 po poł, 
17. Organizuje, prowadzi rachunko Ío g. 4 m. 40 po poł, o g. 5 m. 30 
wość i przepis je na maszynach, |po poł, o g. 7 m. 32 wiecz, o g. 7 
Prospekty wysyła bezpłatnie. __96: 9635 |m. 50 w, og. 9 m. 30 wiecz, og. 
et"zebkna nauczycielka na wieś 11 m 30 w, og. 12 m. 25 w nocy, 
do trojga dz'eci z dob:ą muzy-| * & 12 m, 50 w nocy. 
ką, polsei, rosyjsk': t(/ferty: Michal Æ Fastówa do Kijowar Og. 3 
łowska 16 m. 18, osobiście od 5 —7. įm. 62 w nocy, o g. 5 m. 32 z-rana, 
9839 NAWA AE: . og 7m 20 z 
rana, o m a d 
pokój z z utrzymaniem lub bez dla | 39 <A Fa i g. na (A pSr 
dla spəkojnego lokatora. M chaj fm 1 pg poł.*), o g. 4 m. 41 pe pol, 
łowska 11 m. 6 front. 9341 o g.5 m. 6 on poł, og. 7 m 40 w., 
(jenodnik poszukuje posafy na og.9m Iw*) 
wyjazd, zaa się na ogrodach Z Rijowa do Światoszyna, 
warzywnych, kwiatowych i owoca Irpenie, Ruazv, Worzin, Wie- 
wych; posiada świadectwa, B-rdy-$ miesz jewa I Borediant!: O g. 
Crów, zakłał oerodmczy Danew.fB m. 5 z rana*), o g. 11 m. 11 rano, 
skiego — Basiowieńskiem. 9614|0 g. 2 m. 40 pp. og. 3 m.20 po poł, 
p en JO Z 4 M. 20 po poł, og. 5 m, 17 
yerta 1 klasy gimnazyum poszu § 3g pol, o g. 8 m 34 wlecz., o g. 12 
kuje kondycy! na lato za skeem. f m. 10 w nocy. 


wynagrodz, Włodzimiersca 63 m 1 


w. L 615 że awiatoszyna do Eliowa: 


ałużsry Czas w dużym wzorowym 
maiątku, posiada chlubne śŚwiade- 
awa, potrzebuje posady zaraz. £a5- 
awe cferty Ańministracya „ Dzienai 


O g.5 m. 45 z rana, o g. 6 m. 52 

potrz »hny mlody prawnik z po-|7 Tana, o g. 7 m. 47 z rana, og 9 

ważn ref. dobiurow go zajęcia, |m. 6 rano, o g. 12 m. 15 po poł, 

Poczt». Kreszczątyk, okaziciełow |0 g 5 m. 39 po pol, og. 7 m. 22 
kwitu Nr 9592, g6g2| wiecz., o g 11 wlecz. +, 

Z Irpenia do Kijowsi © g 5 

pogon z wszechst onną długolei fm 23 z rana, o g. 6 m- 24 z rana, © 

nią praktyką pracował prze>|g 7 m. 25 z rana, o q. Ś m 44z ra 


aa, og. 1l m 51 ran, o g. 5 m. 10 
o poł, o g. 7 m. 1 w. © g I0m.39 
wiecz.*). 


GARNITURY MŁOCARNIANE 


0, OSZC:£ĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 
tą” dla orki, przewożenia 
ciężarów, etc 


samochody, Lukozodie, Automobile 


p Wszyst is maszyny można oglądzć podczas pracy w Rosyl. Przed kupsem żądajcia katalogów odezw 


od Kompanii Młocarni J. I. CASE 


ODESA, !0, ulica Żukowskiego, skrz. poczt. NA 1236. 


w KIJOWIE u A.S.EJBERA Kreszczałyk Ni 23, 


1-64 


Osobowy Nr 23. I, II, II kl. Znamienka Eka- 
terynosłuw, Cherson — odch. godz. 11 m. 20 rano, 
przych. g. 6 m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3. 1, II, Ili kl. Sarny, Kowel, 
Lublin, !waagród, Warszawa — odch. g. 2 m. 40 
ps pol, przych. 6 wiećz. 

Osobowy Nr 9. I,II, III kl, Sarny, Kowel, 


Warsrawa (przez Brześć 'i przez Twangród) — odch. 
przych. g. 7 m.10z rana. 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Foł.-Zachod. 


od daia 18-55 kwietnia 1913 roku. 
Kuryer Nr I. I, IL kl. Kijów, Zmierzyrka, Ode- 


sa odch godz. 9 wiecz., przych, g. 9 m. 35 z rana. 
Kuryer Nr 1x. I, il, II kl, Sarny, Brześć, 
Warszawa — odch. g. 10 m 10 w., przych. g. 7 m. 
20 z rana. 
Kuryer Nr tk 1, 1, JTT kl. Sarny, Wilno, Pe- 


tershucg — odch. g. 9 m 20 z rana, przych. g 9 
m. 42 wierz, 
Pośplaszny Nr 7k. I, I, III, kl Zmierzvn- 


ka, Eksterynosiaw, Sewa! topol, Mikołajć v, (Rostów, 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50w, przych g. 10 r. 


Osobowy Nr 7. I, If, II kl. Koztątyn, Ko 
wel, Zdołbunowo, Radziw łłów, Brady ~ odchi 
g 7 m. 30 wiesz, przycb. g. 10 m. 43 rano. 

Osobowy Nr Be LI AE NU, kl. Koziatvn, Ko- 


wel, Brześć Grajewo — odch. “g 12 m. 25 w no- 
cy, przych. z 7 m. 35 z rana. 

Osobowy Nr 11. I II, III kl. Koziatyn, Ole- 
sa; Koziatyn, łlumań; Koziatyn, Zmierzynka — odch. 
g. 12 m. 50 w nocy, 'przych. g 6m 29 z rana. 

Osobowy Nr 6. 1, I, III kl. Koriatyn, Zmie. 


rzynkwu, Odesa; Zmierzynka, Podwołoczyska (I, 
I kl); Zmierzynka, Nowonielica — odch, g 9 m. 
30 wiecz„, przych. g. 8 m. 45 z rana. 


Pocztowy Nr 3 1, II, I'l kl Koziatyn, Ode- 
sa—odch. g. 9 r., przych. œ 9 m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 31. I, IL, IL a Fastów, Zna- 
mienka, Exsierynotlaw — vd: h. 1l m. 30 w no- 
cy, przych. g. 7 m. 55 z rana. 

Miaszany Nr 21. I. I, 
yn, Odesa — odch. g. 10 m. 50 rara, 
m. 49 w 


Tl kl. Fastów, Kozia- 
przych. g. 6 


O OŚ Ów ÓÓ 
Dwakaszia Polska u Kijomia, ulica Kres:czzryk M g8. 


g 12 m. 10 w nocy, p 
Mieszany Nr 29. IV ki. Fastów, Koziatyn— 
z, 9 m. 47 wiet. przych. g. 7 z rana. 

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów, Koziatyn— 
odch. g. 10 m 20 wiecz., przych. g 12 m. 11 pe poł. 


odcb. 


Kol Mosk. - Kijowsk. - Weronesk. 


Pośpieszny Nr 2. 1, M, III kl. Briańsk, 
M dsk odcH. g.12 m. 30 po poł, przych. 5 pejpoł. 
Pocztowy Nr 4. I, Il, III ki | Bachmacz, 
Kursk, Moskwa—ouch. g. 12 m. 05 w nocy, przych. 


40 z rana 
ar "Qsobowy Nr 16 I U, MI kl B:chmacz Kursk, 


odch g. l po poł, przyca g 4 m. 2) po poł. 
Osobowy Nr 12. I, II, HI kl. Kursk, Woroneż— 
odch. g 6 m, 55 wiecz., pri jch g. 9 m, 30 rano, 


Pczziowy Nr t4. I 1, IIl kì Baczmacz, 
Kursk, Woroneż —odch, g. 10 m. 45 wiecz , przych, 
g. 7 z rana. 


Pocztowy Nr 18. I, II III kl Bichmacz, Żio- 


bia Pelersburg — odch. g. 7 m 25 wiecz., przych. 
g. 10 m 40 rano. 

Pocztowy Nr 4p. I, II III kl. Kremeńczug, 
Płiawą — ońch. g li m. 1% wecz, przych. g. ô 


m. 30 z rana. 

Towar-osob. Nr 6 p Połtawa, Łozowaja, Mi- 
neralne wody — odch. g.8 wiecz, przych g. Il m. 
10 z rana 

Peśples ny Nr 22. i, (I, II kl Warszawa, 
Kijów, Połtawa, Charkow —odch. g. 7 m. 45 z ra- 
na, przychodzi g. 9 m. 40 wiecz. 


mai yi ŻA 0 TĄ Zieleński. 


Z Buozy do Kijowa: Og 5 m 
ll z rama, o g. 6 m. 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z rana, 
> g. 1l m 37 reno, o g.4 m. 57 pa 
„oł., o g. 6 m. 49 w, o qg. 10 m 28 
wiacz.*). 

Z Warzla do Kijowa: Og. 5 
| m. 2 z rana, o g. 6 m. 2z rapa, e g. 
d'Angleterre. 9875] 7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 

45 
50 Ów EK oN do i Rb palą y a 40 wo gi Ro m_19 WE) 

W sania). Onejrzeć można W każ K 
dej chaili: folwack „Brochwiezva* E flier g to kgn: 
st. opieluchy. Poł. Zach. Kolei Ż +, bigh da o “m. 54 rósł a 
(poczta i telegraf), lnformacy! u A 13 "e 8. 6 m. Agi qi > nE 
dz ela Zarząd. AA 7 ip E A G Ea 

og.4 m 33 vo pol, o g. 6 m, 30 w., 


Odesa 


Z Borodianki do Kijowa: O g. 
promumourstę RA 


4m 28 z rana, e g.5m 21 z rana, 
o g. 6 m. 30 2 rena, og. 7 m 48 z 
„Śziennik Kijowski" 
przyjmaje 


rana, o g. 10 m. 43 rane, og. 4 m. 
{siqgarais | Czytelnie 


ka Kijowskiego” dla B 9668 


Arnot-ise, b'en in<trulte, cherch: 
legon pour l'e é. Adresse: Con 
sul c'A g'eterre. 9674 


ĄTp'siaze Cherche occuperwn å 
t X JOSit on. Anresse: con 


1 Do poł. o g 8 m. 5w, o p. 8 m. 
42 wlacz *) 

Z Kijowa do Tetarowa: 0 g 
8 m. 5 z r,*), og 11m 10 tran», 
og 2m. 40 bo poł, og 4 m. 29 
po poł, og. 12 m. 10 w nocy. 

Z Taterowa do Kijows: Og. 
4 m, 45 Z rena, o g. 7 m. 15 z rana, 
og 3 m. 24 po poł, og. 5 m. 32 
po pcł o g. 9 m. 8 wlecz.*). 


Kolej mogyi iston. 


Z Kjowa do Boryspola: OE 

5 z rana, © g. 3 m. 35 po 

. 8 wiecz, og 11 m. 15 SE: 
Boryspola do Kijowai O g, 
11 z rəna, o g. 6 m. 40 z rana, 


A. Zwierowicza |: 


jaugizciaiwakała 3 ga] > 
og. 9 m.57 rano © g. 9 m 56 w. 
Kijowa do Darnicy: O g. 5 
z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
ano, o g 1 po poł,og 3 m 35 
poł, o g.4m 50 po pol., o g.6 
„og 7 m. 25 w. ogów, 
36 w, OR. 10 m. 45 w, 
15 w nocy, o g.12 m 5 


Rozkł. jazdy pociąg. Sp3Ge70w. | 


Kolej Połud.-Zach. 


Z Kijowa do Bojarkii O g. 7 

30 z rana, O g. 9 ano, O g. 10 
„og 11 m. 20 rano, o g. 12 
„0g.1m 5 po pał”), o g 
o pol, og 4 m. 40 popol, 19 z 
. 30 po pol, ag 6 m 30 w., og. 10 m. 2 rano, 
32 o godz. 7 m. 50 w,f ooi, o g 3 m. 40 po poł, 
. 20 w., © godz. 9 m. 30 w. 30 w. o g. 10 m, 38 wiecz. 
. 30 w nocy, o g. 12 m. 
io g. 12 m. 50 w nocy 


i de Kijowas O g 5 
o g.6 m. 57 Z rana, 
og 88m 19 
ag. 9 


Warnon do Kijowa O £. 

4 rana, og 5 m. 51 z rana. O% a 
o g. 7 m. 23 Z rans, 
o g. 12 m. 20 po 
og.6 m 
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*) Pociągi 
kursować Ak > 
ce dni świą H 
Pos maja, 3i 29 czerwca, 15, 22 i 30 


29 i 30 sierpnta. Maciąg 

i 33 z Bojacki O g. 12 m. 40 

w nocy, LUrsować będzie tylko w 

dnie zabaw urządzanych w parku 
| bojarskim. 

Od 15-go maja d» 14 sierpnia po- 


i o ciąg ten pom ędzy Kijowem a Baro- 
? z zk jowa do oto aoc g.|dianką kursować będzie codzień. 
a 9 4 


r 
p 
=) 


N 
19 z rana 
„8 m. 42 zrana, 
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E a 
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Wydawca 
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